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Slirimoy żą d a ją  Boeiaga sd rsE se a ia  p le& issylu . 
Ameryka wysalala się z  Rady ambaaadsrdw.
Rząd sobie, a: my sob ie!

£ POWODU LEKCEWA.tENTA POTRZEB UNI- 
WEPSYTETU.

Lwów, 12. sttyomia.
Taić miówątpfffwie mydS sobie niejeden re- 

preacctati loika&y-dii o ryani ®dy k U e o wy­
konanie p°L ten oemłlra hego rządti nicwygrd- 
iiyidi ze stonr-wisku 'tej czy innej Paptiówki,

Nią m^my jedraaiK Lwowa za P ^  tówikę 
i iirtejozyich 'rozim-eii ych inagifeferackjik: li (i rzątao- 
wyich burm ;itrz6w za bwmiisri/nzłów właśnie z Pl- 
pwSówłkt, dla uuórydi hasło: rz4d .solne, a my 
sóbc., jeej. diecyaujiąccin.

Minęły ju-ż trzy kwG rtałs, ffdy Rada mini- 
yorfirw w sposób iaisny i GÓedrwnrar-^z.ny za-zą 
feiła, że gmairfiy diawnego Wydanć-Ju krajowego 
ttKiją (przejść na własność Ijnwensi.t&tu Jana 
Kazimierza. Skntiayło snę, jak octąd, na o,.udaniu 
dńofcaei części gmachu.

Un&wiansyteł ton, więcej \m  po macoszemu 
5iaiu»wa.n7 przoz nząd auis-tryaokl trzeci sź prztd 
wm^ą doczekał sis> a W ed.wa nieMiko obietni­
cy, aile realnego plamu bud* wy nov. egr gmachu. 
Ciasnota bom .rn  pomieszczeń 1 wowisf.ie®o Unl- 
weipytieitii przechodzi w szelka wyobrażenia. 
■iw*-eg 'kateir i instytutów, która powstały vr 
k^fkonaisij Kałach, niema dustownie własnego ką­
ta. rymc5sa;em Umw emsytet ciągle rośnie, a 
,oautmi3my wszyscy dobrze, że od należytego 
fankeyamowama i wd fllkrści Unnwciryyteitu- iza- 
rpży n etyłko wierność i pomyślność Lwo wa j^t-o 
tniasta, ale rozwój prowtacyi, n;e mówiijic i  in- 
t-snesach państwa i nauk’.

Sprawa pom.dsizcae*n‘:3 Uniwersytetu, od- 
/'orwiedn-ego rozlokow ani tiirsty^utów, słała się 
wprost nagiąca, gdy profesorowie nasi zasypy­
wani są wiprost pnip-zjeyam-i przemcsienia się 
r a  inne Uniwersytety, gdzie z góry oczekują ir.h 
watmink. lokalowe, o wieJe lepsze. niż we Lwo. 
wia.

Zcla.w&łcby się, ze w tej •sprawie, zadecy- 
dbwatfiCj przez Rząd centraJinr z naiw ększą ty~ 
w/IAwośc r, dla Lwowa. i wisr-chiicy, organa lo-< 
i ailne htó mają do gadian.a pozatem, oy po- 
Aoenia rządu ściśte 1 wiernie w^ykora*!. Tak by- 
łohiy oa całym świecie, ate rtLsteity nie u nas. 
.Pipki ówka“ wyłazi on ciiwiła na (potw‘eracłnie 

(Ciąg dalszy na atr. 2-giejJ.

N a c r e ln iK  b a w -  d a l e j  w  S p a lę ,
W zrszawa, 12. stycznia. 

(T H f) (Q). Stćin zclrowia Naczelnika Pań­
stwa r. e dozmaJ ies^czs poprawy w tym stopi* u, 
aby mógł na stąp ć jni oibecme przyjazd jego do 
W arszawy. Wczoraj ouał srę do Spały adrutant

z aktami p^ństwowyTrd. rarędży którym! znając 
wsio się akże podanie o d jra  syę m uistra «pro- 
wizacyi & iw ńsk ego i propczycya nominacy, oą 
to stanów skn p. BokAawą Grodz ;Umło.

Wyjazd Naczeln ka nastąpi prawdopodobnie 1 lutego.
Flaków, 12 stycznia. 

(Id e i.)  ;G) Z Warszawy donoszą: Zdrowie
Naczefnika Państwa popraw. t0 się, jednakże nie

w tyrn stopniu, by Naczelnik przed 15 brn, móg? 
wrócić ze Spały Jo  W arszawy, W yjazd do Pary* 
źa ustalony został na dzień 1 htego.

Miemcy żądają daJsze&c? odroczenia plebiscytu.
Berlh*, 12 stycznia. 

<T def.) (G) „Deutsche Tag es Ztg.“ donosi z 
z Bazylei, ae jrk z Paryża inkiTmują, rząd nie­

miecki wy ".tasował do rs.ądu francuskiego pono­
wną tr^tp, w której żąda rzekomo dal zeg0 od­
rodzenia plebiscytu na Górnym Śląsku.

Ameryka wycofu;e $\ą ż Rady ambasadorów.
Krsków\ 12. stycznia. [Pflje wtnew dążeniom narodu atreryłkansaflesw 

(Te1̂ .)  (G.) Stany Ziedrocraoną, wtedile wia W kom isy okiupacy ma.ćreńsk'^ oraz w  to*- 
dcnw śa z I^nrpeteritnyoh źródeł, postanowiły mLsyi odszkodowali a Staną- Zjedmccznue bęcN
vyic^aó siwego przedkcawy o e ia  z Rady amiba- n«dal rep-^zentowaił"

i sadc rów Ja)«> pnzyczynę wysuifają failt, że rada
jiłbaisadorów w obeem m sw»tm skłaidizie poste-(

=   t  = = = = =  =  - " 'T r m r —\

K c l e / a r z e  r a d izą  n a d  s t r ą k i e m  d a le j .
stowego proklam ow ani s^ajku, druga pozostt 
wia proklam*>wan-e i termin strajku głównemu 
zarządowi zjazdu, trzecia zaś oświadcza się 
przeciwko strajkowi, Do późnych godz o wie­
czornych nie przyszło do gf,iSowar.;a. Sądząc Je­
dnak z nastroju obradujących, p<rn wdopodobnem 
jesrt przyjęcie rezclucyi drugiej, która umodi wi za 
rządowi kontynuowanie rokowań.

W arszawa, 12. C„ycznfa.
(Telef.) (O). 2?azd zw ąrku zawodor.cgo pra­

cowników kolejowydi obradował wczoraj w  dal­
szym ciągu, pod koicjnem przewodr. ctwem  pp. 
Kru-szyńsk egn i posła Moraczewskiego, nad po­
stulatami przedłożonymi rządów i sposobem ;ch 
zrealizowar a Na zjezdz e zgłoszono trzy rezo- 
weye, z których pierwsza dom agi się nctydm ra-

0



Sir i I ł-  “G5T

żyda pabeccjie^ i tak sanno w e Lwoiwfle, 
.ćedawwo w ltozńanki, chce iwaucuS urwta po- 
tlejiy i matomirłslkie interesiki

Utoy drt»te£ i Rada m :iniłsLrów były przdco 
nowe. to  O imaZęjdteą pań®8wiu wt eta® "-ionowiyc'1 
wytójłflków,, J«żeSł *imaiccv byłego Wydziału kra.** 
iowiego ojy^cnie już w tihwdaiciyń "j ęJą zmiytko- 
•wiane 'ila cebów Unw^rsyrtotu. Uniwercytet, cd- 
iwwiodnte do tych aairmorzeA, zadysponowali .1 . 
vaasnę azęśdową p-rtr.c-rowadzike, itoząc na to. 
że już 2 jesionią będzie m cina uzyskać liaiis&e 
rotzszu '2aenie ffwmies«ca»n«a w ^mpchach Wy- 
dzfi?JSi ik aupwfft),

Tyimcrafion. zarówtnS Wydział krajowy- iaPc 
mddtdaj organa -mi/dow-; wbrew jasnym barzą- 
żzcmioim Rsćjy rnicutrów, pnjtashcrwify mę <Sq- 
ratścć Unirwpisytots* do W zystŁ^a z przysługa*- 
jac3’ clh mu pi uw. W guń achach Wydziału krajo­
wego zmoila.zło się pon 'osaczenie ir‘e wiadomo 
m  podsitawie aryfch zarządzeń ula roŁmrćtycu 
IdoaTnych in^ymnccri irząicJowyc4\ a Jir^lujący 
jłę Wydziel kratowy ~śiw aidata. te  fotruetouj© 
.roswzerzeoiia <0 -.swiyiui racji unąęćoryydh, R^oc* 
dhtv,wdy mrż'łwa tySko w FV<Ićwfcj. R e są­
dźmy Jednafk, jbiy aria ona r° 1'nii opini
pu&zsml. i

Nr Ur»V*iirtsyded!0 zarówMc, w  jajfucli P-ofe- 
srrfo*. jafc n lodzie zy, ipenuje z uego -powoćm sił-
ra  'rcterrłrycw 3 u, n ozjnneki dbyw aittłsiide tkh
winny za;r/ się tą sprowa. Słabnie ipocnucle yra- 
W«, tem* grate wykonawcy letoiicwaiżą Wste.TO- 
W.ctia Rady- 'ministrów.

Jawtisn 4jrt, że odipcrołtedHa|iMć Z4 idjwry- 
&orm+'* pcfózed rządu nonori jer.crałrra delejra- 
ma. i ttjfu.fairze Wydziału krajowego. Do tie§ 
‘-r-awy wrócimy leszcze, m olę cna bowiem 
mca’̂  wMb kosztJir.aó.

Bathmann hoHw^g.
P r z y ja c ie l  i  w sp ó ln ik  W ila e tm a  i! .

Lwów, 12. styczn a.
Wngldy jeazcte v3po im  serie poóm crtnc »'« 

było w t?.k rażącej s-pc7eczncści xr zuancra przy­
słowiem „de morii"? ni) nlsi beie", jaj; artykuły z 
okazyi tm  eroi byłego kanderza mcm erkieyo, 
Be^łmrairra Hollweia W  rzadkiej jedncmsylnoAd 
prasa fraoce-ska i memiećka prz^ódisoM się w o- 
barczaru  go twfą czośc 4 w ny ra  soowodowiaU 
wo)nv światowej i dla udowodnienia winy gro­
madzą cały a^erei powojernych rewełaeyL

MTIONI PROCHASKA. (7)

ZesWcolrglsteliis!!.
jf-ws- v -im*"1

)  P io tr  O ł|{a , p o d k o m o r z y  lw o w sk i.
’•< ł  (Ctar d.-.kzy)
f " cśe}m ailoff w r. 16o5 sianął I administrator cz<> 
^owezo lwowek!ego *p. Ożga m ^fl ueszyó tak 
f  obrony Ropiej, jaką wobec wkraczaląceza do 
P  tski ęąnerała W ittenberg- ncbwalono, niemniej 
Jpk 1 z obrony stolicy województwa. Co do pierw- 
|zei uchwale no pospolite rusztaie, łanowego Zrł-

Cierza. pobory — co do dnugiaj bezpieczeństwo 
tolic: Puznana, Kamieika Podolskiego. Lwuwa. 

Oećtż .utara forty.‘ikacya Lwowa m!sda być spra­
wowaną z dcębodów miasta, ale pi^-n.ądze z czo­
powego miały iść na fo* r/ritkacyc Wysokiego Zaw 
ku P  pis atoli piechoty przy mieście lawowie 
ni-Ał się odbyć przed O/trą j chorążym lwowskim 
^le^anowakim. Oczywiście uchwała ta nie był^ 
{■o myśti Femiau, których stronę trzymał Otg„ 
Cr. też zaprotestow ał przeciwko uchwale se'mo- 
vej, iaiko nie ewaraiiłujacei bszniieczaństwi; wi- 
ł  eznie ziemianie pragnęli w swem ręku m’eć i 
>bronę miasta i kc mendę nad żołn erze,ą 1 mad po- 
ypol!'ern ni/szenient, a wtedy dopiero — sądzili — 
M> Bpirezeństwo by^by  zupełne. W iolra jednak, 
jy. Mć*ym Chmiebuclć w połączeń'a z koefcowni- 
icami Titaram 1, tudzież Buturlin % r.miskami mo- 
ikiewskiemi podążyli ua oblężeni* Lwowa, tafcie 
rozdrabniane slł Rz^tej ną oJdziały zifemskie, zaą- 
? się wielu, « zwłaszcza imastc m r?*czą mestć

W  .stocie, jetzeB p rty  katakl wrie dziejowym 
miary, co pizewJtiywana 1 rozZcznymi warunka. 
TOi od dacs'ątck  k« przygotcrwywiaca wojua, nroAe 
być mowa o w n  e jed,«ostki, to aarzat ton stoso­
wać można z węk&^m uzas««in<ec*tra do betti- 
giarna Hołlwega, nitt de któregokolwiek inmgo
i.tęża stanu, inkę jego bowiem jtit symbołtm 
tium  -ec zaborczych, n'em.ecjtiej poę?rdy prawa 
i ufności w  w szccłryładri’” '  'Iły mflłtornej, 
W nim up.T&onikowśjny był od (B’’&narka datują­
cy się system poi tyki żelaznej ręH, siły przed 
prawami t tym podóbrycb laseł, ktta» już w  epo­
ce najw lęKS/cj potęg, wieEkomocarŁiwow«:' Nie­
miec, spowodowały wjMtjie umysłj w śró t uczo­
nych n!emięck <A dc wTraóan’* otptoijg ze d k  i*ań- 
stwu opera,ącego swą poi*t>lti, na filozaftcZnjm 
nmtęryal *mie ł najskz* Jre jazim  rai udowym e- 
io  żntie jest ten okres tryumfujące! świetność^ hiż 
; i>czątkier.i końca.

Theobałd Bethmapn1 Hcilweg nie był wisile 
.rtdyn^daalnoś^ą wybitną, był mężenj stim i sta^ 
bym, o zdolnościach miernych, h!e był władcą o- 
su, lecz raczej fatah&lą, który tak w  weucloit, jak 
i w  mcfych spruwzch skłonnym był zawrze sto- 
SOtyaĆ ulubiono $wi zd-airre* „hecb wypidk; idą 
swclm tryberr“.

I me Lylby nKćy crfow^ek t’k  małej tntary o . 
d^grai tak ważnej roli w  dziejach święta, gdvby 
n e fakt, ie  właś*rio na mocy swej miernoty 1 
błemei uległość' siął się uudrenym wrpółptaoow. 
nkiens, a iem samc.n współwinnym Wiruekr.a II, 
który tóp mógł wiieśó obok s’dbie osobistość.5 w y­
bitnej.

U r o d n y  w  r* ISW w Firandsnbargii. Hteo- 
oatd Bctham. nn HoEweg pochodził z rodziny Iio- 
IsndersLej i spokrewniony był z francuską ro­
dziną de Piavjgny; pył ciot cznrm wnukiem hra- 
tiiny 4 ‘-Vj»‘iIt, znanej w  literaturze pod pseudo* 
mmem Dan ed Stern, W zawodzie swoim furkeyo. 
naryuszą piaustwowegc był we eionym typem pru 
gkiego uraćilpikfl z wszys^kiemi jeg„ wadami.

W r. 19U5 został rniskim miró-rtren, spraw 
wew ^ętrenydą v  r. ,‘o07 w.ioepreąydentem gabi­
netu w r. l t \3  powcfaąiv został na kanderza 
Ri. sszy,

Cdtądi przy gotow*'wal wojnę coraz w !ek- 
sizemi zbrojcniam- 1 otarał się do 2T> wciąg­
nąć 1 Aj giie, usiłując rów oocześ. r kłamstwami 
uśpić czujność Fraijcyi.

W  lrpc*, 1914 po wypadloadt w  Seraje wie u- 
ważał jhwUę to za stosowną, ażeby w m attrya? 
w ybuchów , od 9 ląt giromadzony rzuc:ć iskrę. 
Francusj-a „ks‘ęgu żółta '1 i niemtoćka „księga bia- 

aWDBSSSBMHBWaMaaHHBBBBBBWBaBaBaBHK 
ww ną z mibSŁpisczjństwem połączona.

IP^wiaiowi urzędnicy i dygnt-arze m1 ell teraz 
diibżo cryancści z pospoiłłcm ruszeniam z werbo* 
wanego toin ei -ta zapłatą, -z administraicyą fundiu 
szuw ziemi rtd. Pan pedf^omorzy Oiga Z/&żau.a 25 
czerwcu ćc Lwow.j Jfą zjazd zw łainy przez hwt- 
nana i starostę, 'wzywający imfariem króla na jx*- 
spotite ruszenie* Z» zgodą wizysłk,ch urzędników 
i salachtr pr.z>zwnlictK> na to poapołstc ruszeinie z 
tein, by 10 lipca stanęl > ono z® iGi ódkiem pod Ka- 
mtomobi od cm 0  *ga daie szlachcie wiciami znać
0 tej uchwałę dodając, źe w  ntobytnośi _ kasstela- 
ua. Alek- MaKsy.rSuana Frcary, . jako piearwscy 
irzftdnik będzie r.a m'ej»ou wssfclazariem zosła- 
v/ai, gdz,e zjyoljiwszy się namówią perządit 
-itszeuia. Jako ajm nłstraior c.zjtpcwego wypłaca 
na fonyfUucyę miasta za asjgnucyą król owaką 
,0  tysięcy zł. p. Orodritieow 9000. n? regiment 
in praogfcBo 5 tysięcy z łp , na prowiant dla nm sta 
Lwowa przed jero cbl^BBńfan 2300 ztP„ # p» o- 
Ucienlu defaflcoje m astu Oiga 2 tysiące zł., woje­
wodzie niskwniu udmola pożyczi ci 2000, a rajcom 
fiodeca-, phlętcnte. wynłaca 4 tysiące zip, słowem 
szefuje sklajhem ^emskim dla -dobra i ziemi nawie 
da n sj przez wojnę i RapteJ. Na seh rf u wfezeń- 
skim Hyeowym tegoż rokr oibrano go wraz z ka- 
s*-tolaieTr, lwowskim, wsi'Ommanyin A.eks. Ma- 
JcsymHiapem Fredrą, Jeputatem do kombinowania 
łanów, z których stawiano tołn erza, słowom, u- 
#yvvu powagi „aiko dyguitarz powiatowy, ,est czyn 
iron w  sto icy  i poza r.ią, w  poapofteir ruszento
1 w obrcmre m-.ista, w  wypłacie żołnierza } w ścią­
ganiu pf (datków, w administ-Dwaniu gotówką 
ziemską. Jak i w poftwców.

ła“ wykazują machinacye kanęłsr^a w  »*-*»■ 
uych dnkch rrzed wotną Szto mu w tej chwili 
giówrnie o pozyskanie■ A^jffip, to też iwicfczas srdy 
raąd frarniskii szukał jeszcze gorączirowo drocl 
do załatw etia  kinf*ktu, Beiinnann tlailwe?1' ofia­
rował na -ęcc ambasadora brytvjsla«sr>, sir 3o- 
whenaj wysoką na^^odę za ncir-r-inuść Ar^l 

Jaką była ta nagrooa? Hisiorjrk francusk1 
Dri^d-iur y  swęj ,d-'ypi Mnatyczn-ej hisioryi litirp 
V&‘ w yjaśna, że szło o podział mi-ędzy Ntemcy 
I Anglię koloni francitskidi.

D?iś ,*uż nikt z poli ryków r.ie w? to5 0 teit", że 
’nfcyaty^-*f wotay z Rosyą — nrimo zaprzeczeń 
„ks^gi białej" — wyiata % Niemiec. PorfWl-rdżil 
to w swfjm dziele o s> wstaniu wejny N;emec 
Kautsky ; ten sam uczcny w ykry wa też i- i>fv 
prawdę, mrtie} amaną, ie  1. g erpn^a kanclerz 
Bcthma-nn tiuli -tg zredagował t-*kst wypc^Mie* 
dztcnia wejny Fr-ancj i.

Faktem, który lsaibiącą pizyknrie
ra  wieki do nazw ^k^ kanclerza, była zacb-oy^n’^ 
s’ą JeteC wobec wkroc-zeuia niemecHegp wofeKą 
d e  Bełgll Na groźbę ambasador® a-n-Jcłśk eęro. Źe 
zażąda sw ydi paszportowy Jeżeii arm'a fiłem«ćk» 
rie w i^ c ii  się z k r? 'u r.cu^ałnea o, Bciflrmunh 
HoHweig w ypow euzał przełożone a  wszystkie 
lęzykt świats słowa — że neutralność uodczą* 
wojny tu pusty dżw ęk i źe dta „śuriytka• pc.pjęrirt 
„chinon de papier11 Wśelłw B rytana nfe nv*za 
chyba wdać się w  wojt ę z mirodi m spokrewrrio- 
iiynł i pożądającym jej przyjaźni. R>. reklamacye 
zaś Luksemburga i B*lgi; wyrzekł w  pa.lamenc e 
niemieckim zdanie, rówaiiei ostow one: .^lusiełh 
im y prrejść do porządku nad ..słusznym11 pro­
testem Luksemb rga 1 B eh ł. Jecte.bry w przy- 
m>JSOwem położeń-u, a ko«&czaiość nie z»oa f nv- 
ya. ( , / ł r t  kefluł hem C tfor1*)

Winę kanclerzsr. puvdęky*» oiokczność. żc oo- 
siatLł on świadomość zlzjsc. t  wy Jiowuo-» ira- 
dycyi żyw ‘ł 'ększe trwlelfcle: e dia cesarza, 
uazywal się sam ,jP!ui royal s t“, ozęsto jednak 
przekonań e jego różniło jię od ooinii cesarza. 
I t.ik by! przeu!wnilc>ni zam arów  a.ieksyjnych 
wcftec Francyi, nie godził sis na r/ojnę łódkami 
podwodneml, n e u*ti ał jednak ati vobe<- cesd.taj 
•ani wcb»c Purlyi wojske-wej przeprzeć swe* wolt. 
Był ttanowicz^ m prz-eciwniktom parfameT.tar 
rynrr.u, a jednak sam u c-m*! ze stromriotw pa-rfa- 
meniarnych czyn fłc decydują:y, który wkońcn 
stał s'ę spray cą Jego upadku.

Skutkiem ttj klfo bamIetowx-kie5, dwo'stoł 
natury, skutkiem. W eccnigo siedzenia na dwóch 
stoikach i ciągtoigy jeryca s'e,kza par rwa n kemen- 

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ w n H B n H n n H B H i  
III.

Elekcya vłvc«te re-go na sejmach. Storcła 
z doktryną na iiejrwlo! deputacklm. Podep- 
tm le wolnego Łł^stu W czŁ*stc * jpad' i Ra. 
koczego. Na seim&u 1 sejmie. PrzjeRwkP 

mieszczanom lwowskim.
Osobistość tak czynna i bjrstra jak Ożgi, jo -  

wagi pcw jttu  tak ważnego jakim był Kuwskl, |  
to w czasach dwóch obi-jren Lwoy a. ciągłej v7oł 
ny i dArrowej i z ticzsijTti niepizyjacielem jak Mo­
skwą, Szwekfeirr.,' -Rakom j m Sie dm iogrodzj^m -/^ 
uądaną była przez Lczue sLonn ctwa a_ które 
Rzpta wówczas była rozcLidoną. Sam Jan KaZł- 
'Tde^z ni^tząc się-?, mysią małżonki co dc clekćyi 
knóia za żyda swego, ssukał poparcia nie tyko u 
eenatorów, ale i u szlachty i z teg0 powodu ofcdh. 
rzał łaskami Ozgę, podł^imorz -go rwowskiętęo. 
Przecrwntoy królewscy, a właściwle owej dekcyi, 
irfc kasztelan Iwowsk' Ahks. M Predro, zw oleo 
trik rppubtad szlachecki< j z wszy stkicmi jej prŁ. 
wami i przywilejami Uczył n t  podkoittorzego hb- 
> ,  na orzec wnika >aikichś nowych praw, nowyćfl 
ciekcyi; szlachta pcwia owa znowu patrzyła niffi. 
Jako na swego p^ew odn ka w tn.dnych poliiy ,z- 
uych rtosunkach, w  jakich się wobec najazdu 
szwedzkiego i Rakoczego znaJdował". Wśj*ód 
fnuóstwr zdrajców, z któ-yuh jedni ciągnęti dn 
Szweda, inni do Rakoczego, trudno było utrzy­
mać się przy wierność Rzipżej. a Jeszcze trudnieil 
zkudz»c się z  sknłp:°nicm s;ę ob k  t-Tmu, z brata­
niem się z mles^czańrtwem, poptawieaiem d-oll Iî - 
du, hasłami konftueracyi tyszówic^ej j wojewo­
dy Rrsi S W w a Czarniedd-go.

(O. i .  m>.
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tfy wciskowej, było ■zupełne wysunięcie się steru 
z jegu ręki. Zwróciły się przeć.w niemu — 
Uwłaszcza czynnenn \vm'eszanru się Luden- 
dorfla do polityki — wszystk e strenmctwr. EtoJa 
14. lipca 1917, cesarzy który jeszcze poprzedniej 
nocy zapewniał kanclerza o swe; przyjaźni 1 bez- 
gran cznem zaufan u, ule&toąc groźbom Luden- 
dorifa i Hiudenlburga, zażądał jeg,& dym sy U- 
ważah oni w danej chwili, że osoba Bttknanna 
Hołlwoga mogła być przeszkodą do zawarcia 
nokoju.

Odtąd Be>hmann HoJlweg żył zdała od poli­
tyki. Raz tylko wyirzał na św '?t polityczny, wy­
dając swoje notoryczn e kłamliwe pamietmki, dru 
gi raz -Wróć I na liefefe u wągr w  chw:li, edy 
-.przyTn erzeni żądali w ydarła Wlhelima II; z te­
atralnym sfestent o f arowaf się zamiast cesarza 
stanać przed sądem neutralnym

Francuska prasa, która n1'ema dla mego dość 
ostrych wyrazów potępienia, wyraża żal, że ten. 
człow’ek -"marł spokojoie w  swem łóżku i uszedł 
spraw:edI!Wej kary. A’e i W.emcy nie maja dla 
niego słów? u;otawiedt'w :en'a. Jedn* zarzncaią 
mu że nie umiał zapefredz \/oj*n‘e, drudzy, że nie 
umiał pokierować, wszyscy zaś. że ^rzegiał 
wobię i naóstwn doprowadził do upadku,

I tak fen czciciel wielkość Wlhełma ! potęgi 
mocarstwa włas-nemi rękami wykopał grćb swym 
bożyszczom'.

W a m e f . c z v k  

papieżem mjzułm?ńskrnr\
Lwów, 12 stycznia.

P . Smolarski w jednym z dzienników lwow­
skich drukuje powieść awą p. t. „Warneńczyk*. 
Dowieść napisana barwnie, ze sw ^dą, czyta się 
ią z zajęciem ; polszczyzna tam czysta m mo 
jfiedrzcznlania archaizmćw, co już jest nie o 
rvzykowr»e ze względu ne to, ie  tak mało mamy 
pomników j z. po skiego z I-szej połowy wtoku 
XV-go. Na podobny eksperyment mógł się sku­
tecznie odważyć tyJko taki m!strz i skrzę*ny ba­
dacz jak Sienkiewicz.

Na większe znacznie ryzyko naraził się au­
tor w obrazkach oryentalnych swej pracy, która 
się roi od wyrazów i wyrażeń podanych za tu­
reckie, a poprzeir.aczanych i poorzeKrę< anyrh, 
Hib zgoła niemożliwych. Zł przykład podamy 
jeden, bo on wystarczy za wszysthis. W fejleto- 
nie 4-tym pewien n  o d i  a (powinno być c h o- 
d ż a ,  t. j. nauczyciel, którego niewiadomo d a  
fflE SB W H B H Pjran w

MICHALINA SZW ARcCW Na. (lO)

Facet ae ineditae.
(Ciąg dalszy).

— ZnoL-isz to dla mme, że jnów abandasn-

— Zrcfią, bo — —. — kodham!'
C a Je m  tego seroa wielkie przjógn.eme. Ta- 

k ej się .przeć zaiste! — trudii© jest niewieście!, 
Ona tymczasem do 'pół dnia leżąc jadła zbytkami 
śwe ciało żyw.la. I cudu dekazała! Pełne swe tolo, 
drą p ękp.e kołysząc szła orlica,ni rzeźka, ponę n a ,1 
a ja zaś czułem. że już picmicń we mule, że inn e 
ususzy z  tej miłości w.elkiei O dniu rozkoszy! N,; 
cy .uipojenia! Cóż nam  powiedzieć? źj częścią 
niemało przeżyjem y wspólnie. Me czuwając —  
czuwał jednali nad nami — jej m iź  kochany! O, 
Hi-e masz wiele jemu podobnych mężów na świę­
cie. Lec? — o b y !  Cóż czyni ma Hanna? Czuję, 
iak stygnie w  swem ku mnie kochaniu i afekt jel 
ąalant bierze jakowyś! GaJant, co wa&ci miewa 
podobanie. Hanna znów chudnąc ipiczęla Na wio 

snę tc było. Pr <siłem, błagałem, Izami chcia­
łem wzruszyć, lecz mnie drwin jeno spotykały 
•ęroty. W jesieni paiizę, Hanna znów krągłej, za. 
Więc z radością biegnę, ale mnie wzgardy gestem 
wstrzymała. I odtąd zawsze z- vricsną i na jesień 
kształt swój zmieniała Lecz jam wierny zos.it. 
Sam na sam tedy z panem mężem byłem, bo pani 
Hanna na miasto wionęła i nrm do rąk karty wci­
skając czekać na siebie grzecznie kazała Czeka- 
'Iśmy stęskmen', czekaliśmy pokorni. Rł<j przy­
szła zziętda. zmęczona i blada, przemokła cała w  
fobie swoiej lekkiej i -----------

czego p. Sm. posonął do godności ulemy), po 
dowcipie w stronę K i s I u r - a g i (powinno być 
Ki y z ł  a r - ogi, od K y z — dziewczyna, tj. stra- 
żn.k dziewcząt — Laremu), tak się wvreża do 
A i e m b a r a  (powinno być — i l e m d t m ,  tj. 
chorążego) o Warneńczyku i

„Pisałem już uo króla królówt iż K a l i f  
Polski dzielny będzie i jako wsóg i jako przyja­
ciel".

Takiego wyrazu juk tu nr pisano K a l i f  
niema w żadnym języku wsehodnirti, a jest na­
tomiast perski wyraz c h a l i f .  Francuz* niema- 
jąc w swoim języku i piśmie brzmien!a c h wy­
rażają je dla wyrazów obcych przez k h. P Sm 
wyrzucił h  i zrobił wyraz nawy. Uniewinnia go 
to, że i inni pisarze polscy to ssmo czynią. Wa- 
żniejczem jest znaczen.e, jakie nadał temu w y  
razowi. — Muzułmanie innymi wyruzami po­
zdrawiają i żegnają jedr.owierców swPich, a in­
nymi ludzi innej wta/v, inaczej zwą .w e świą­
tynie, cmentarze i różnn instytucyo własne, a i- 
neczej znów ir.owiercce. Toć i w tytułaturzc 
monarchów własnych mają wyrazy specyalne — 
p a d y s z a c h a ,  s u ł t a n a  (w Turtyi), s z a ­
c h a  lub s z a c h *  i n - s z a c h a  (w Persyi), 
e m i r a  (w Buchnrze, Afganistanie), b e j a  
(w Tunisie\ dla obcych zaś innej wiary zgoła 
oddzielne, jak i m p e r a t o r ,  k r a l  atc. I W ar­
neńczyka inaczej nie nazywano i nie nazywaią 
dotąd jak kral. C h a l i f  oznacza namtostn ha 
proroka M ahom eta; jest to tytuł rdigijno-ob- 
rząd^owy, przysługujący tyłki sułtanowi. Nawet 
szach perski, cho jest muzułmaninem, nie ma 
prawa używać iytułu tego, bo nie iesi głową 
kościoła muzułmańskiego, a cóż dopiero monar­
cha w oczach ich „niewierny*, g i a u r ! Gdyby 
się tak odezwał o giaurze muzułmsnin, to by 
mu może język ucięto, l.ib na śmierć skazano 
Jako za bL.żn erstwo wobec M ahomtta i relign 
jego. A oto p. Sm. przez usta muzułmanina na­
da zwierzchnikowi byłej kruryaty przeciw tur- 
kem, najwię! szemu w ngow  islamu (za co też 
został wyklęty przez ulemów) i urobił go papie­
żem muzułmańskim Uczynił to oczywiście przez 
nieświadomość, przez brak należytego przygoto­
wania blę do pracy, z cze/o  on i inni wysnuć 
mogą wniosek — jak ostrożnie operować należy 
walorami w, choJn mi, aby me wyaść w t własną 
pułapkę, J. Ci.

K r o n i k a  a r t y s t y c z n a ,
Poszut?w r/0 ojciot, "Stw.ą — oto Jfewht — Scssy czy 
Whistler1? — Initerestuj^c© Hcytacye w  L ote jl 
£m>uoL — Cenne zin-. ry w el«fe>!ort>wycb ^ruftów 
tap©fr>wl ch w Aircsum SoutL-K< *i; Sngton. — 
Najplęknlejsia WygjtarR̂ a dmikóm siarycli lajwfL 

tffjch malarzy. — Dzźeło o^oleKcycuerstrrie.
Lwów, 12, stycznia.

Poszukiwanie ojcowstwa — obT?zu fest rz<. 
cza dozwolotrą we FTcricyi. Skorzyst-tł z tej oko- 
1 cm ośc malarz porysk; Sassy i spowodował są­
dowe cpieczętcwaitle pewąiego obrazu martwe! 
natury, wystawionego na sprzedaż u handlarza, 
obrazów przy avenue Malakoff i oznaczonego jako 
dzieło oryginalne Wh stiera.

Sassy w tym obrazę amerykarskiegj> mala­
rza, opatrzonym datą 1&59 r. poznał swo^e dzieło, 
które, jak tw  «rdz!, namalował w  r 1905 i sT>rTedaI 
jakiemuś ks ęgarcowi' za S5 fr- Obraz przedstawi? 
dąży flakon z kwiatami i cynową n skę z iw o- 
ram'. Jako dowód pedate Sassy, że ylko ćwio 
czereśn e na przednim pffanie zioStały wytarte tu t 
lorzemaiowr ne. a radto, rzecz o wiele ważnie "sza 
— rzekomy obraz Whistlera nosi datę z r. 1859, 
?dy tymczasem Sassy umieśc'ł na tern srmem 
płótnie w  głębi fragment obrazu Corota .Koza u 
stóp wielkoh dr^ew", odmalowany wedle feto- 
'grawurv mistrza, óbraz zaś tlen pocho’zł z lat 
1865— 1870. Handlarz w  i/bromle swej przytacza, 
że nbraz ten który zresztą nie fest i ego własno­
ścią, lecz należy do znanego amatora- wym. enfp- 
ny jest w  dziele Teodora Durel, poświęcę nem 
W bstlerowi. Gdy iednał antor dzi«h *ego. zany- 
tany o opinię rne wyjawił jej1, wymawiając się 
t*m. że sroraw-, jest zbvt skonrnłikowana \ nieja­
sna, rzecz na razi* pozostaje w  zaw eszerfu.

• * j

W  Hotelu Drouot odbyła się trzecia z rzędu 
li cy tacy a słynnych zbiorów ai tystycznych Roy- 
beł, która orzyniosl? .‘krągłą sumę 310.000 fr. 
Sprzedaż oheynowała meble, z agary i dywany 
W tych ostatnich zwłaszcza były rzadkie okazy 
z 16 w ;eku, z których owa mpTe dyy^an k! na te­
mat „History; Diany‘r uzyskały 22.050 fr , zaś 
fóźko rzeźb'one w stylu Renaissancc 6900 fr.

P rzy licytacyi bibliotek1 Hoche, egz«mp!arj 
Baudeia‘re‘a „Flerrrs du Mcl‘J w ydm y w Paryżu 
w r. 1861 na parterze chmskim, sprzedano za 
4000 fr.

Zaimufący obraz kompozycyi malarza Gau- 
tier‘a Dagcty, małowany w początkach panowa-

Urwał Eustachy Jan, to0 wszedł pan domu a 
za nim słuAóa jadło rozn sząca Miicząc zrazu 
pos lek braii i łez uch w  pełne kielichy krop.e pa­
dały. Le^z: nieniasz jej, niemusz: — począł biar 
ńac mhż, a przyjaciele wiemen głowy skinientem 
takt mu dawali.

— Zawsze jej pa-nręć o mnie jeno <fba>a, za­
wsze me życzeu * troską jej było. Wiem — Jufoiła 
was -bu — (tu okiem tzjcił na mch szybkiem) — 
lubiła was — dla nijne bo was przywiązać ipra- 
gnęła do mnie. Gdybyź nie ona, któż byłby to ze 
mną? Jaki pies samotny siedz ałbym u stotu. Z Za 
gitlbu nawet jCJ tkliwość ja czuę. O! czyż szczę- 
śl.wszy był kto natciemnc! Oczajdusza, i hulaka 
zna-Cm życ.e dobrze, pijap ca i podwjearz byłem 
Co się zovne. Gdy się nasze corzęgly losy, Hanny 
dłoń rnocn© tnn. e wz; sla i życie swe z mojem złą­
czyła. O 1 tego serca wyśc e iak nie znak, tak 
znać me mogli moi przyjaciele, O f arność jego 1 Żar 
iie podmuchy, ktchatria cichego trudy i darunku-- 
wszystkp ja miałem, w szystlo .nojem byłot I ja — 
com kochankę miewał w  każdym mieść e — jej 
w itrny byłem: bo  też w  niej miałem ord-niewta- 
stę. Po ślhbie w  czas jakiś wdzięków nabrała, 
żem w nich mógł tonąć jak w m odzie gęstym, a 
gdy już syuciść zaczęła nadciagać — d Boże! na 
zawołanie drobnieje, węie;e Hanna ma luba. I zno 
wu sz ^ ę śc a  mieliśmy chwile i znowr jam słcdycz 
poznał nawa, lecz p  tem — (tu szybko ok:em znów 
>:u oim potoczył) czując jakoby, żem necierpliw- 
szy, szybciej odmianą mn;e swą karmiła i gdy na 
wiosnę szczupłością jej żyłem, jesienią chłodna 
krągfość jej ceniłem N'e wiem czy basza, nie 
wiem czy sułtan taką chłodnika i rc-zgfzewu zn.ia 
r>ą w swoun bałaca poszczycić sie może! Zdro­

wie me przy niej jeno się wzmogło i cal? ozioos* 
w moim maiąc (tomu, — rozkosz, co mej młodości 
przedłużała życie —• żyłem jako w  rajud 'iieułasz 
jej — niemasz’ naszej Hanny drogiej!

I płacząc objęli się pizyiaceie i tak łączyd 
sws żale ogromne, az św.i ich zastał w tejr, obję­
ciu współ nem.

■ ■■■ • mmm m*m
Słartisław August przychyli Się na jcrześle 

rozbawiony tok szczerze, ze poeta patrząc na& 
miał *uż pełi.ą nagr1 dę.

A'e za królem poszli Inni. Nawet Tremfoec 1 
się uśm ech. ł, niefałszewaną a esztą anfiBicyę ma 
,ąc dla Węgierskiego.

— ź^a&młaś mnie, śc.snął ma r& ę ks-ądz ot- 
skup, ten ci był bardi iej kontentny niż Francis ek.

— A na .ym świccie możliwe jest wszytiko
— Mój bohater w yzystał też w szystla\ <xt 

nóg. jeno wyzyskać.
— sPowinr: ścią z?tem niervtas*y tajimkio skła­

dy natury swego małżonka mleć wciąż na zmyśle,
— Nic to! — nic to, gdy w  mm owe; pogody 

nie będ2ie, co jest mądrości fundamentem, rnwiia- 
i yą na dwór mój przesiałbym mężowi temu i nca- 
ł waniem przywiitl.

NiedzLwne to było gośdom, którzy incydensy 
znali króla z brzydka zaaorcśd? dyszącymi dwor? 
kami i niecworaKami.

Usłyszano tyfl, :̂, głos Kniaźnina:
— Zgodiiłby»n s*ę z tem Waoza Wysc kość 

guytoym wiarę miał, że ów mąż w fcerou srwem 
chowa uczucie dla swej połowicy. Ale Jakoż to 
pogodzić?!

CC- d. n.)
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oia Ludwika XVI, a przedstawiający rodzinę Or­
kanów  zgromadzoną w  PalaJss Royal, bardżej 
interesujący z punktu Widzenia historycznego, 
aniżeli sztuki malarskiej, doszedł zaledwie do ce­
ny 15jOOO fr.

B rtish  Museum nabyło przed kilku tygcdrria- 
irr? zbiór pięciokolor owy ch diuków, przezna­
czonych na tapety, kompozycyi słynnego mala­
rza John B abtst Jacksona z r. 1730, o którego ży­
ciu \ pracach pisał wyczerpująco Martin Hardic 
w  sw»m zajmującem dziele „Englsh Colour 
Prints". Cenny ten zbór zarząd British Museum 
przesłał do V ctoria i Albert Museum1 w South 
Kensmgton, jako do nstytucyi narodowe! poświe­
conej angielskiej sztuce stosowanej, a posiadają­
cej w  szczegódnośw bardzo ccane historyczne 
zbiory tapet.

W  r, 1913 Sir Wiliam Ingram ofarował 25 
tapet, przedstawiających sceny myśliwskie i two­
rzących razem całość. Pochodzenia franeus^ego 
m epoki Ernpre, robione są w trzydziestu kolo­
rach, Od tego samego ofiarodawcy pochodzi tak­
i e  zbiór 9 tapet, malowanych na chińskim pap e , 
rze, przedstawiających drzewa, kwiaty i ptaki na 
Wękftnem tle. Między nowszymi darami są dw ie 
plekne atKielslre tapety, ręcznie malowane z r. 
1769 1 1770 ora® k Hca oryginalnych tapetowych 
Łoncepcy W altera Criane.

IW sali druków BrytyjgkioCo Muzeum otwarto 
obecnie najlepszą z w iązanych dotychczas w 
Anglii wystaw  Japońskich druków. W ystawa ta 
podaje w  najp ękniejszych okazach całą bstoryę 
tej sztuki od początków w  ręcznie malowanych 
drukach Moranobu i i. aż do ostatnich malarzy Ku- 
nisada i Kimiyoshi. Do nałpęfcnieJszych należą 
„Dziewczęta pijące wino“ malarza Massanofru, 
odznaczającego s ę  niezwykłą subtelnością ry­
sunku, następnie wielkiego artysty i pierwszego 
twórcy wielokolorowych druków Harunobu: ^Po­
żegnanie kochanków". Jest też kilką rzadkich o- 
kązów wielk ego mistrza Słar*ku, którego tema­
ty były tak realistyczne, że raziły Japończyków, 
dla nowoczesnego smaku natomiast są dość nie­
winne. Są też doskonałe egzemplarze współcze­
snych malowideł Hckusai 1 Hiro$h'ga, którzy' jed­
nak ido dorównują starym  mistrzom.

•  • •
Kotekcyonerstwo artystyczne budzj dzid

większe^ niż k edykołwńek zainteresowanie. Kto 
ma sposobność wglądu poza kuii$y, zainteresuj* 
się nietylko dziełami sztuki, ale także psychiką 
zto eraczy. Są wśród ruch rozliczone odc.enie, po­
cząwszy od dotkniętego namiętną manią amato- 
7*. a skończywszy na snobie, dia którego jedy ną 
pąnaką wartości artystycznej jest cena — teraź­
niejsza, Irib przyszła dzieła sztuk. Do tego ostat- 
« ego typu przyłącza się obecn e zbieracz, który 
dz«la sztuki uważa za pewniejsza „eftekty", niż 
akcye, lub banknoty — a który oczywiście % po­
jęciem wlaściwem koliekęyowera nem* nic
wwódnego. ^Prawdziwy zbieracz jest siewcą kul­
tury** — pfeze Waldmcnn, dyrektor Pałacu sztuki 
w Bremie, w swem świeżo wydarem  dziele 
„Sammler und 'hres-glskheci“. Oprócz wyczerpu­
jące! charakterystyki zbieraczy, mówi tak ie  w 
Zajmujący sposób n mecenasa di, o fałszerzach, o 
aukcyach, 0 otezyach. Podaje nadto doskonałą a- 
nałżę zwiany poglądów na starożytną sztukę od 
fWtolkeknana, aż Po czasy obecne. 50 ifosfracyi 
w e d e  rzadkich i trudno dostępnych wzorów, o- 
iyw ia tekst dzieła. Niemcom brak dotychczas 
kultury koUekcyonerskiej i zrozum ‘enia dla zna­
czenia kulturalnego zbiorów prywatnyęłi i płyną­
cych zeń obow^zków. „We Francy} j w  Amery­
ce" —  iplMe autor — muzea nie małą kłopotu o 
ndobywanie dzfeł sztuki t o trzym yw ani darów, 
mają tylko trudność wyboru s  ogromnego, ofia­
rowanego im materyału,

PLOTKI ANO. O BŁNAbSOWlEJ DYKTATURZE 
W POLSCE.

Wiedeń, 12. stycznia.
(Tdef.) (O). Komunistyczny JDer Afoend za­

mieszcza w ortykule specyałnym icorespondeacyę 
współpracownika „Da-ly Heralda‘‘ o fnansowej 
dyktaturze w Polsce. Wedle niego obecny mini­
ster skarbu Steczkowski otrzymać miał daleko 
idące pełuomocn ctw a, a wszystkie Jeso dotych­
czasowe tzarządzen a zmierzają do tes», ażeby z 
Połski uczynić kolonie zagranicznego kapitału. 
„Der Abend" twierdzi, że m iuster Sieczkowski 
oddał Już 80 pnc. gal cyjskich pokładów naftowych 
w ręce kapitalistów angi ekko-holendersfccli, a  te­
lefony towarzystwu szwedzk:emu. W  związku 
z tero 'Pisze korespondent dale! że senator Mack 
Connick podczas swojej bytnoóci w  W arszaw e 
prowadzi* z rządem polskim rokowani;, w  spra­
wne zabezpieczenia s eci kolejowej połsk «j dla 
kapitalistów amerykańskich. Jakkolwiek rokowau 
nia były poufne, to jednak Jak słychać, rezultat 
ch ma być dla amerykański!!* finansistów bardzo 

pomyślny,

CO OBIECAŁ MIN. STESLOWlCZ?
Warszaw*, 12. stycznia.

(Teief.) (m) Podczas wczorajszej koofercncyi 
ministra p cni Stesłowicza z delegata*,!®, funkęyo- 
naryusry pocztowych, dr. Steslowlcz przyrzekł 
przeprowadzić na Radzie ministrów następujące 
postulaty* mające na cehi poprawę 'bytu pocztow­
ców. 1) Przyznanie urzędnikom poczt i telegrafów*

do ósmej kategeryi włącznie z*pa.-r>ogl drażybri*.
nej za styczeń. 2) Mnożnik w  Warszawie 1 ImegO 
wynosić ma 500 włącznie. 3) Natychmiastowe pod 
wyższenie mnożnika na prowincyr. 4) Przeniesto- 
oie niektórych miejscowości do wyższych kutego. 
ryL 5) D yetaryim e i urzędnicy kom rantowi cno* 
szą być zaliczeni najmniej do 12 kategoryi.

HJR. A. TARNOWSKI JEDZIE W SPECYALNE3 
M1SYI DO LONDYNU.

Kraiutw, 12 stycoda.
(Tdef.) (O) Ze względu na ważność placówki 

londyńskiej p stanowił rząd wysłać do Londynu 
jako nudzw, zainego delęgata i pełuomocnegę 
nunfetra w m»syl specyainej Adama hr. Tarnów, 
sfeiego,

PA WLEWKO W WARSZAWIE.
Warszawa, 12. stycznia.

(Telef.) (m) Przybył tu b. dowódca annft »  • 
kraiftskLej gen. OmeDaw-wlcz Paw  leniwy

^  LODY RUSZYŁY.
W arszawa, 12 sty amlg.

(Tdef.) (m) Trwająca td  dwóch pracszlo tyw 
godni odwilż z deszczami spowodowała roszenie 
lodów na Wiśle. Zarząd żeglugi państwowej pa 
zmontowaniu parowozów zaańerza uruchomić że­
glugę,

E l i t a  c z e r w o n e j  a r m i i  z n i s z c z o n a .
IWledań, 12. stycznia.

(Tęlef.) (Q). Ukraińska agecicya ptasow a do­
nosi z Czerniewice, że ataman Machno połączyw­
szy się z cddz ałem powstańców ukraińsk ch, oto- 

i czył w okolicy Ekaterynosławia i zniszczył do­
szczętnie dwte dywbtye wojsk aowłecuich, oo Jest

dla bolszewików tem boleśniejsze, że w  składztf 
tych dywizyi znajdowały się dwie kompanie *b« 
sotweniów ktftsdrw w otokowych akadtemłckloh w 
Petersburgu, k.órp sfcaowtiy elitę ęzjcrjwfcnąf 
annil. i /

Rozmeftości telegraficzna.
(Ttref.) (Q.) Ry*ka Komfeya redakcy jna od­

były w ponedzia-tok trzecie posiedzenie w spra­
wie oizgiodiniieroa ajityiknlu, dotyczącego gwaran- 

: cyn poetycznych. Po dJuisaej dyskusyi uchwalo­
no 'iireść auityikuiu, ustalającą, że każda z irkła- 

jdaijącycłi s'ę stron gwarantuje stronie drugiej 
; pałac iposzan^wąpie s ^ e re n u a ś d  państwowej 
otraz wynikające stąd nacmleszanie się dio spraw 
wewnętrznych, w nirm naiue się od agitacji® 
i propagandy oiaz wszeBde inieiryencye.

<Telef.) (O). Na posieAzoału głównego narzą­
du P. S. L„ któ-ego obrady wyznaczono na dzień 
21. i 22. bm. omawianą będzie sprawa zmiany 
f-ragrainu stronnetw a. Refcrentąnn tej sprawy 
będą pp. dr. Bardeł j Rataj.

Efi.) PekonstnAcya ministerstwa Wtalctwa. 
Mintatar rolr.cttwa poinformował prreę o zamie­
rzonej reSmiWtnSkiayi tego riiHistersj wa. Będą 
cztery departamenty: ndutetwa, lośniotwa, wc-
terym ryi i ogóW .

(TeNf.J (U) Tow arzystw o artystów  war­
szaw skich wysłało do Włodzimierza Tetmaiera 
Ust, w którym zaznaczając, że ministerstwo kul­
tury i sztuki będzie nadal istniało i że kiero­
wnictwo ministerstwa obejmie Tetmajer, prze­
syła mu z tego powodu serdeczne gntul&cye.

(Tetof.) (O). Strajk w«naa|ąw«*5ćBi pocztow­
ców. Wczoraj o Sod z.. 12.j0 wybącnł strajk pra­
cowników na poczcie żłównej w W arszawie. 
Delegacya pracowników pocztowych zjaw ia sję 
u premiera Witosa ’ zażądała podwyżki mnożnika 
drożyźnianego do 500. Załatwienie żądań pocztow 
ców, oraz sytuacya wytworzona postulatami ko­
lejarzy były przedm otem obrad Rady mroistrów, 
która obradowała wczoraj do Późnej godziny 
oocnaj.

(Telef.) (O). CMtsatfeerfó poczty wejsktem. —
W  związku a wybuchem strajku w rmachu po- 
cztowjmr przy ul Wareckiej, oesadrono ten bu­
dynek wojsk!em które wpuszcza puhłtczność tyl­
ko po wylegitymowaniu się.

(Teief,) (G) Francya forsuje przyśpieszenie
konferencją ambasadorów. W londyńskich kołach 
stojących blizno ministra spraw zagranicznych, 
panują (przekonanie, że F rancja  forsuje jak najry- 
cłilejsze zw łanie konferencyi Rady Najwyższej, 
aby jak najwcześniej przyjść z pomocą AustryL 
Którą rozpacz z powodu złego stanu może po- 
uotmąć do P łączonrla się z Niemcami. Jak sły­
chać, ministrowie entemy mają ipowziąć (uchwalę 
sprzeciw.ającą Sfię stanowczo eweirtualnemu po­
wrotowi do władzy Habsburgów na Węgrzech i 

iW Austryi,
(Tdef.) (O) Nowe zbrojenie, „Matta" ogłasza

i  ar tykuł admirała Fourulera, który domaga się, by! 
Francya zbudowała silną fH ę, składającą się 1 
torpedowców i lodzi podwodnych w cedu obrony 
swoich zachodnich podstaw dla fur y, „Matm" do­
daje, że wobec rywaftzacjd m-.ędry Ameryką I 
Amgiią na punkcie budowy fioły, Francya nie mo­
że pozostać w  roli bezczynneeo widra.

(Telef.) (G) Zwojnieole °d $efcwtstm mająt­
ków austr. Belgradzki dz ienn i ,-Jirtro" donosi, ża 
majątki atrstryackie w Jugosławii zostały zwalało- 
oe od sekwestru.

(Telef.) (Q) Oómfcy na $]ątfcn czeskim grożą 
strąkiem. Pracownicy kopalń na Śląsku czeskim 
zażądali podwyższenia płacy o 40 prę„ grożąc w  
razie <4miowy wybuchem strajku w  dnia 20 bm.

•, f ; ••• ■
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n K O N l I l A a
środa 12 stycznia o g. 7 wieczór JPan Dama- 

ty”, kotnedya.
Czwartek 13 stycznia o g. 7 .wieczór „Cyrulik 

sewilski”, opera.
Piątek 14 stycznia 0 f , 7  wieczór „Cyganerya 

warszawska” S-.ny raz.
Sobota 15 stycznia o  2. 3.30 po poi. „Betleem 

polskie”. (Jasełka).
Sobota 15 stycznia o g. 7 wieczór „Skowro­

nek”, operetka 9-ty raz.
Po każdem przedstaw enlu wieczornem cze­

k a j  wozy tramwajowe do użytku Publiczności 
v,e wszystkich kierunkach.

(mg) Dziwna zima. Mówi sic zwyczajnie o 
łnroźneś zimie, że podobnej najstarsi Ludzie ni* 
pamiętają. Możemy tak samo powiedzieć o obe­
cnej porze zimowej. I nawet nie wiemy, czy tę 
rozkapryszoną, mokra aurę uważać za spóźnione 
przyczynki niedokończonej jesieni, czy też nie­
zbyt ponętne przebłyski wiosny, która kiedyś 
.na być. W każdym razie pewne jest, źe tegoro­
czna pani zima jak,riś nie umie zasiąść na tronie...

Echa spisku ru s k ie j.  Śledztwo w sprawie 
zamierzonego spisku ruskiego prowadź się na 
wniosek Prokuratury w kienunku zdrady stawu, 
p o p e łn io n e j  przez wy drutowanie w „Ukr. Dumce" 
rezolucji partyl radykalnej. Śledztwo wstępne 
prowadzi sędzia Angielski. Dziś odbędzie się pier­
wsze przesłuchanie oskarżonych.

(J) Ujtawa a rzeczywistość. Onegdaj zadzi- 
wlto Lwowian ogłoszone w „Gazecie Lwowskiej' 
ogłoszenie generalnej Delegatury o ograniczeniach 
W ruchu nocnym. Według .punktów tego rozporzą 
dzeuia, podanego przez nas w dzisiejszej „Poran­
nej”, wstzystkie lókale zabawowe mają być zamy 
■fcane o podz. 11 wieczorem, szynki o 9, zaś bale

ROBERT H1CKEK3. (170)

PŁODNY SZCZEP.
POWIEŚĆ, 

fłtfmnezjła z «ngl*ł»k!e<f*
B R . N E U F E L D Ó W N a I

(CiĄg i  i * i j ) .

Zsunęła dtonie z jego rumian, położyła mu Je 
*ta ręce i oswobodziła twarz. Uczucie, że Cezary 
jest wszystkiem a  ona niczem spotęgowało się 
jeszcze.

Nagle dosłyszała cichy szmer i szelest wśród 
depłej, wennej nocy. Odgłosy szły od wodotry­
sku, przed gmachem Akademii i od dzwonów, od­
zywających się w dali, p n żej. Tam Rzym mówił 
— posyłał wezwanie od wieży do wieży, wodo­
trysk szeptał do wodotrysku* w  calem przedziw- 
nem mieśde. Dźwięki te nagle — n e wiedziała 
dlaczego'— wywołały przed oczy D lor as męża, 
nie jako postać oskarżającą, lecz obojętną, w któ­
rej coś zabiło zmysł obserwacyjny. Zdawała je) 
*lę. że stanął tut przed nią i znikł.

Dreszcz wstrząsnął nią od stóp do głowy — 
wyęzła z pośród drzew, zanim Cezary zdołał pr?d 
szkodzić. Jednym skokiem był przy niej.

— Dlaczego pani odeszła? — spytał surowym 
tonem.

— Wodotrysk... Słyszałam plusk wody! I 
dzwony!... Odczułam.., uświadomiłam sobie na­
raz. ie  jesteśmy; w Rzymie... Nie wiem... Tak, od­
czułam Rzym.

muszą ^e  fcończyć punktualni* o półtrcy , x wy­
jątkiem balów, których cały dochód przeznaczony 
jest w  zupełności na cele dobroczynne. Rozporzą­
dzenie bo oczywiście dziwaczne (wydawał Je za­
pewne ktoś, kto nigdy nie był na balu, skoro przy­
puszcza, że bale mogą się kończyć o północy, ną- 
leży— na pierwszy rzut oka — do tych, które się 
podchodzi lub omija. Należałoby je jednak dla de 
coruuu przez pierwszych parę dni respektować. 
Tymczasem rozporządzenie to, mające wedle 
swego 4. punktu wejść w  żyde z chwilą ogłosze­
nia go w  „Lwowskiej”, od razu pierwszych dni zo 
stal;r pogwałcone. Wczoraj naprzyklad odłbyły się 
dwa bale, które się skończyły o dobrych..., parę 
minut po północy. Pocóż więc zadrukowywać pa­
pier bezpotrzebnemi rozporządzeniauni ?

K a^y tramwajowe tracą ważność 14. bra.
Dyrekcya miejskiej kolei elektrycznej zawiada­
mia, że z dn;em 14. brn. wieczorem tracą waż­
ność roczne karty jazdy, wystawione n* rok 
19z0; z dniem 15. bm. używanie -ch jest nedo- 
awoione ł okazywane karty bedą koniskowane.

Sprawozdanie Sekcyi Opieki oad Żołnierzem 
Obywatelskiego Komitetu Obrony Państwa za
czian od 27. paadfcennJka do 31. grudnia 1920 t n 
wykazuje: W dz&le rozdaiwifictw^ obdarzono 450 
zwobitońyich i 97 inwalidów. Wyćlano w naturze 
(ubrań, bie&my, przedmtatów) sztuk 4594, w ar­
tości ekotfo 2,000.000 Mk. Zaipomóg pieniężnych 
wydatno ogółem 100.000 Mk. Z rozdawnictwa ko­
rzystały łisty-tycyie: Centrala Akademickich Bra­
hmsem Pomocy; Centrałny Komttei Op‘ekś nad 
uczniem żółWlerzem; Conftralny K°m. pomocy d!ą 
ucanLa-źołnierza, bursa „Pogoń"; Konttot Opieki 
nald dziećmi 1 młodteieżą, bursa R. O, O,, onatz 
Komitet Riobotntey O b ro n y  Niepodległości.

Na fandacyę Im, sen. rozwadowskiego. Przy-
jałdrJe j znajomi generała porucznika Tadeusza 
Jordan Rozwadowskiego, Szefa Sssżabw, Nacz. 
Dtwa, W. P., z?ożv|j na ręce Szefa Sinatro D. O. 
O. na rzecz istniejącej już fupidpryi ipiktnia gene­
rała Tadeusza J«rdan Rorwadbw^ciego dla wdów 
< sierót po obrońcach rn. L a iw a  i kresów, dalszą 
kwotę daru honorom egu w wysokości 82.000 Mk. 
Kwota fea złożoną została w polskim Banku prze- 
uystowym 7 bin. Znaczna ta ofiara jest zarazem 

ytsoce zadowsćmdjącym objawem, iż patryoty- 
■cłne 3.oołeczęń:Stwro  umie z wdzięcznością uznać 
pełiną poświęcend pracę żołnierza póta' ego — 
dtórero gen, por Rozwadowski tak z^saczytole 
nejwlsłzent i#e. Imjęnlem D. O. G, szef szstbr ptylk. 
Maryąńsk i składa tym wszystkim Połakom, któ- 

tiUŁŁaBR, W H R m H K B a U U
— Cóż poczniemy? Czy porzucisz wszystko i 

pójdziesz za mną?,., Dolores, pójdziesz?
— Cicho,.. ni* mówić tak!
Poszła d&lej na taras, ciągnący się po prawej 

stronie od pałacu do balustrady, skąd widać koci­
ły i wieże Rzymu w stonie Sw. Piotra. Przy ba­
lustradzie stanęła i odwróciła się.

— Gdy dobiegi mnie odgłos wodotrysku i 
dzwonów, zdaw ało ml się, że ktoś stoi (przy mnie.

— Ktoś! Któż taki?
— Mói mąż!
— Co pani mówi?
Odwrócił szybko głowę 1 spojrzał bystro w 

mrok.
— jeśB go pani nawet widziała, — rzekł, pa­

trząc znów w jej oczy — czyż nie kazał pani pa­
trzeć przez lata całe na siebie przy pani Denził? 
Czy nie zabrał pan} do Frascati, żeby pani widzia­
ła go tam z nią? Przystosowuje swoje życie do 
życia pani DenziL, chciałby I 3 życiem pąni uczyn­
nić to samo. Cały Reyro wie o t«n . Jest jej ko­
chankiem od wielu lat.

Dżwięfc jego głosu powiedział Dolores, że 
Cezary mniema, i i  mówi jej tyflfco prawdę, którą 
ona zna ;nż oddawna.

— Gdyby panią tu widział może byłoby i 
lepiej. Ale m że pani się boi?

'Nie odpowiedziała.
— Proszę itr powiedzieć... czy pani się boi?
— Boi... częgo?
— Żeby się mąż nie dowiedział,
— Nie wiem czy się boję, czy nie... Nią wiem 

nic dzisiaj.

rry złotżyfl tafie hojną ofiarę, serdeczne podaśęko* 
wacie.

50-proc. podwyżka opłaty w  prywatnych ato* 
kładach szkolnych. Związek Właśc ciel: pryw. Z a­
kładów naukowych zawiadamia, że z powodu ro ­
snącej droży zny, pomnożeń a mnożnika ekonomi­
cznego i żądań nauczycielstwa pozostających 9 
tem w związku, zmuszony jest podnieić opłatę a i  
naokę o 50% dotychczasowych opłat od 1 stycz­
nia b. r. Uchwała ta obowiązuje następujące Za­
kłady; Flippi-Zychow czowej, M. Freuklówny, 
im. H. Jordana, SS. Nazaretanek, Rychmowskiej, 
SS. Sercanek, im. J. Słowackiego, Z. Strzałkow­
skie), SS. Urszulanek. Półroczne agzamima w  tycH 
Zakładach odbędą się 31 stycznia.

Rozdawnictwo darów Polskieso Kościoła wir 
rodowego pod orędown ctwem ks. Krupskiego od­
było się onegdaj w obecności Komitetu lwowskie- 
igo w którego skład weszła równ eż p. Jtaniuąi 
Kosisak-Pełeńska. Było to zarazem pożegnanie, 
gdyż ks. Krupski wraz z żoną wyjeżdża w  tych 
dniach z powrotem do Ameryki. Rozdawnictwu 
więc towarzyszyły idetylko podzięki ale łzy f 0-  
gólne wzruszeń e tych wszystkich, którym do­
bro wyświadczono. Pomoc ks. Krupskiego spot­
kała się ze szczerem uznaniem. Słowa zaś podzię­
ki zawiezie on za rnorze swojej parafii. Ks. Krus>- 
ski pozatem przygotowuje welki i piękny pico. 
Idzie mianoweie o stworzenie funduszu dla an­
ty stów (muzyków1, rzeźbiarzy, malarzy, litera­
tów), któryebby Komitet Pomocy PoIsko-Narodo­
wego Koścołf, w Ameryce wysyłał na studya 
granicę. Ks. Krupsk emu za jego pracę, starania 
1 zabiegi towarzyszyć będą szczere tyczępja. Ko­
mitet zo«raje i będzie nadal urzędował.

(P) T o  nie n i folw arku — lecz wa Lwo­
wie. Pan Aron Bursztyn, właść, dóbr w Soko- 
iówęe prTyb/ł wczoraj do Lwowa celem sprze­
dały 34.000 marek n:em. Zapomniał jednok bie* 
dak, ie  jest we Lwowie, o czem świadczy fakt, 
że gdy funkeyonaryusz pollry! przytrzymał go w 
chwili, pdy ten chalał dokonać transakcyi, pan 
Aron myśląc, ie  jest u a ebie na folwarku, po- 
ęzęł wykrzykiwać i stawinięc opór, wzbraniał się 
oddać banknotów. Dopiero przez użycie siły 
funkeyonaryusz policyi odebreł p. Aronowi 34.000 
marek niem., które zd ponowano na policyi. Pa­
na Arona po odpowiedniej edmonicyi puszczono 
oa wolną stopę,

‘i -
KOMUNIKAT?

Zjazd dzłęrżawców rolnych, zalnfeywwwny
pr,zea Związek dinześcijorisikich dzierżawców na 
połMdniouTp-wsdiodnścb kresach Polski, odbodzio

Zapragnęła nagle, żeby odczul jej bezsilność, 
bo wiedziała, że ją kccha.

— Człowiek tylu rzeczy ni* rozumie? Dla­
czego pan się mną zajął? Wscżak pan zaledwie 
msme zna.

— Znam panią lepiej niż on, bo mule pani ob» 
hodzi. 1— ——

Spuściła głowę, a ten ruch, Shia jej karku 
roznieciła w  nim znów żar pożądania, kftóry w  
sercu przeklinał.

— Dolores, nie zadawajmy tobie wzajemnie 
pytań. Dlaczego?... Ja).?,., Co to ma za znacze­
nie?... ju* tak dłużej żyć nie mogę.., — Twarz je­
go wykrzywiła się boleśnie. — Nie, nłe mogę. Już 
nie mam sił!... Nie mam sil — powtarzał z pasyą. 
Od dzisiejszego' wieczoru to niemożliwe^ Dlacze­
go ja.., jak którykolwiek mężczyzna mógłby.* 
nic! nieł

Zagryzł oistą, zmarszczył brwL Twarz Jeg- 
przybrała ua chwilę wyraz pełny goryczy. Po­
chwycił ją za rękę.

— Idzie! — rzekła Dolores, usiłując wyswo­
bodzić dłoń z uścisku,

— Kto? -
— Pan Leroujc!
— Nie! «  

Mówiąc to wszakże dosłyszał odgfas kftfóeft icro-
ków na tarasie.

— Musimy przemówić do niego.
— Ni*, nie!
Objął Jej dłoń mocniejszy^ uśeirklem.
— Ale przecież przejdzie tuż mimo nas.

(C. u. n.)
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wc Lwowi'* 31. brn- w sali wykładowej To* 
Wdirzysrwr, jtŁCJodcTski tfl°. Lwów, ul. Kop-htiL 
l'a 20. Ihvj vs o'wtair;(jcy‘ch w dniach 29 i 30. sry- 
c a ra  pi zyjrm jj d e le g a t  Zw iadu w lokalu przy
ii. Frc&y 6, cid 9 nauo do 2 popo1 i od 4 popal. 
Ido 7 wieczór Wobec znar^etua rob. jotwas <2ba paii- 
t^wa w og^e. a ma ktresadi w sizczagchrości, na­
depnie, wol’ -ec stosunóu reformy agrarnej do wię- 
knzych gcspocUiristw rohiych, zjaizd ten budzi ży- 
•wł3 zar!tntorasow po: "awałż ifonusoone będą
k w e s ty ®  diotycząoe ptnzyszłoiśoi i rozwoju rołnlc- 
■łwa w Rzactrjypoe . n ^ e j  Fcd^oj.

L w o w s k a  Dyrdtcya ko'sl państwowych 
ogładza: Z dn-cTn 15. sty cznia 1921 znosi się rud. 
p o d ió w  pospiesznych Nr. 9 i 10. nahnnlast za­
prowadza siwi z twm dniem ruch pociągów pospie­
sznych Nr. 1 i 2 nn lin ii L/wów-Kraków -Woirsza- 
wa. tDzas JazKSy tydi poe-agów m a łp u ją c y , F\>- 
rfc,g Mr. 1: odjazd z W arszawy 13.50, przy jazd 
$o K&kowia 2J.40; odjazd z Kratowa 1.12. przy­
jazd do Lw^wa 7.45. Pcciąg Nr. 2 odjazd ze 
Lwir-wia 22 25. przyioZd do Krakowa 5 15; odjazd 
i  Kratowa 6 40, przyjazd cfio Warszawy 16 10.

Lwowskie 1 °w irzystvo  lekjsrskte, I. Pasie* 
dzenife naukowe eAjidtóc się dnia 14 bm, ogodż. 5 
wlecz. w Poltklirrice, id. Lrd^igo. Porządek dzien­
n y : 1. D em d w jtra ^ -y e , 2. D r. W errre (z W arsza­
wy); Orgaai:zacya sanitar o-óryczajowa w Mało- 
poCisoe.

KotPjcya Górnośląska O b y w a te ls k ie g o  K o m i­
tetu ObrCjiy Państwa z w ą c ą  się do pos-adaczy 
3 gofącą prośbą o wypoży-czead na czais plebis­
cytu do oispozycyl Komitetu pleb scybowegt 
w Bytomiu 1 sau.iocnodu rsobowego 1 sa^rrocńo. 
'diu cezarowego, które są k w e c z rc  octrztŁne 
'J dc oomogą w agitacjo plebiscytowe!. Zgłwzenla 
przyjmuje powyższy Kuiniaet, Wąnasaw©, Kre­
dytowa.

Wielki Raut ,*Koła SkidenfeK4*, pod probekto- 
latem  J. M. Rektora Prób D/. E. Machekg i J, 
W. P. Prcd. J. Gubrynowtczowej, oumędzie się 
& saiacb Kasyna i Kole Wer.iart. 15. bm, o 9 w. 
(W cześc tomcertawej prżyrajkli swój łaskawy 
wtspć'isdlziaii znam artyści; WP. Jos-Łówna, Łow 
czytiSKj i K zfoiwsk,;. Piękne programy, trałowa­
ne prze* a^+ystk. lwowskie, 'karnety, w as n-espo 
'd.̂  E.tiiki kofcd ot^wfc, przyczynią się dc uświetnće- 
niia wieczora. —  Bilety w oprać Mk. 100.—, akad. 
50.— rto nabycia od środy nrędzy 11—1 i 5—7 
W Kasyn. v~ — Czysty douióó na budowę Domu 
lifedenbek w« Lwowie,

Wf®czór taneczny Związki i Urzędniczek,
Związek PoBiskioh Urzędnraek pcóstwc.W’dł we 
tiv(yw!ą znany aa rwej ruchliwość, i pracy spo­
łecznej, odem  zasilenia fułtdtezti pl^bbcyi^ywego 
TO-z.-iiza dtrih 15. styc-n:a 1921, pod protektora­
tem Gen D eLgita Rzadiu J, W.rPar^a Dr. Kazi­
mierza Gaileckiego, W elki Wieczór ta ręczny 
w s-ilach Szkota-Macierzy, ul l'nmr>r<yvriC7 .̂ Ll- 
czą. się ze sfla .m em  liposań.wiem sfery tazein/- 
ozei, gxonr> pań komitetowych .przyt.otawujc> ob­
fity. smaczny a tam* bufet. Poc^ątók o 9 wiecz. 
ZiuJinoszenia wydaje S tkretaryat Związku ul. So­
bola 1. 1,1. ip , cod^eimue nredzy godz 5—7 wt^cz

padzlęk°war.le. U rw ensytet żobi kraiki slrlada 
sordlejazme dfowa podznęki w laścic e»>Jwi W  Pap 
MririOiWijkktmu za 'bezintoretsorwe rkfstąpfcai <■ 
jCawiiarni ,jR jsai«sa"ce’‘ na urządzenie Wiocaoru 
W msÓaego w uuu  6. sryczaia 1921.

Z  d z i u ł a l n o ś c l  n a s z y c h  b a n k ó w .  P o w o ­
d u je m y  s ię ,  ż e  c o r a z  w y b  tn ie j  n a  c z o ło  n w z y c b  
In s ty iu c y ł f in a n s o w y c h  w y s tę n u ją c a  in s ty tu c y a  
f in a n s o w a  A k c y jn y  B an k  Z * ia * k o w y , o tw ie r ?  w  
fił» ib liższym  c z a s ie  d w a  c d d z ia ł y w  c e n t r a c h ,  
k tó r e  z e  w r g lę J u  n e  su m )1! ru c h l iw o ś ć  z a s łu g u ję  
a ł  s z c z e g ó ln a  u w a g ę , o m la r o w ic ie  w  P ^ r e m y ś ^  
ł  w  Ś n ia ty n ie .  Z w ła s z c z a  o d d ’i - ł  w  Ś n ia ty n ie  
le ż ą c  n a  s a m e j g ra n ic y  ru m u ń s k ie j ,  b ę  Iz ie  m io ł 
w a ż n e  d o  s p e łn ie n ia  z e d  m ie  w  k ie ru n k u  re g u -  
lo w d n ia  o b io tó w  p ie n ię ż n y c h , k tó r e  d o k o n u ję  s ię  
tam w d u ż e j b a rd z o  m ie rz e .

— C —
Ślub. O neg^a] poblogosl wit n  Dz ftkan P an aś 

W koicietc OO J zuitów  Łw n z małżtiiaki -o rn  ą zy 
»-ną W1 idyat iw ^ FrapWowaUą c .k ą  Ma>-y i a. p. D*ra 
Wri j - s j  "ra.ikow skiego  s t la', arza mi, ,sk ga a  p.
Józefem Wilkiem, kapitanem  inżynieryi i aa -e row  we 
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Ze Stow- Kand. Adwoba ury we Lwowie. 
Zgromadzenie Kundyuatow A iwok. odbędzie się 
we czwartek 13. b. m. o godz. 7 mej wieczorem 
w lokalu izby Adwokatów. Na porządku dzien­
nym: 1) Kwesty o regulacji płac, 2) W niosk’ i
•nterpehcye. Wrzew.s Dr. Norecki m- p. S u r ’: 
Dr- Gelbard m. p. 8514

R o z m a it r> śc ir
I—O—

Lwów, 12, styem ia. 
tri Ś^Herć prt>f. Dertls. Znany slawołog 

i ptno: sew 'uniwersy^tu w Sorbonie Ernest De- 
iiis zmaul pa przebyciu dmzJkiei operacyl w 72 r. 
zycco. p T o i. Denis haw l niedawno w PracLe. 
Był pre paigiatoremi idei czeskiej zagranicą. Naj. 
serc jcztrr-e-fszym przyjąć den u smairłego był di. 
K ramaira.

(r) Kongres nieM tck it^o  towarrystw a dla 
*-waiczan;a tujerkufozy. Centraltiv komitet nie- 
Tificc. tow. dJa zw al zarila tubtirkuloziy urządizr 
7, ipowod-u 25-lec!a swej działalności wiejnoj kon­
gres. Odbędi/.e się on na Zielone Święta i trw^ć 
bęotzac 3 dni,

(r) Kradz’eź rcdiuirr za tniliob korop. IM kji- 
n;oe kobiecej w miejotowości Er^ngen eicraclizio. 
no pa-epairit, zauut rający rad nim. Element rado- 
wy w ftcści 967 mi^rraunów anaijduje się w rui- 
0‘ szknamoj grubości ołówka.

dr) Kr<y Alfons XIII. przedsiębiorcą filmo­
wym. Z imi-eyartywy krflla hiszpańsleego Alfon­
sa XIII. za ‘ :t?xną zastała w  M idrycie apółka dila 
wydawai. ta Filmów kirK>wvch. Nazwa tego przed- 
sęb'oiristrwa La-zsmi: „A Ma mi da Sodeedad Anoni- 
ma C \i0rnatoigrat>hica Esipa)nola“. Głównym ak* 
cyrnajryisszem jei )e?t sam ibróS A'lons. Gene. 
ratrna dyrelktura oporrywm* będzie w ręka Oska­
ra Horn 3iTianna. znanego i w  Nitjnczeoc fa- 
ł m t a  kinóweffió.

(r) Pończochy Jedwabne przyczyną p.ure- 
pefmerFa szpitali we Francyi. Dziennik , i . ’Oeu- 
vrc“ TPtteiie wiiair m cśd, na pods'awie oświaid- 
raemna p r^ c » o ^  paryskiego fakultotiu madyczne- 
goi, fż 15crf'a Dacwtcząt *wzGs*aijących w reere- 
,du w S7!rrta’u rf łada się w  romuws.żuej części z 
dhprytch irr| teajwłenje  płoic, lub tfcż opłucnej. Ilość 
cffrn-yidh iesit tak rlbryyłn ią» iż na oddziałach ko- 
b pcych orla chorób we^mędrz iycb panuje ztroef- 
ity brane m ^ sc a . Ogiomrą Iłość chofróbi, pcwsrf» 
K rh wskrn-rk r  -izezieb;en a, przypisują ow ipro- 
iesotr ptrfuiąicej rwzetn'® pcytczocb jetl-
wrlbnycb TWir/wmi lest jedynie — dodaje profe- 
soif — 6? PótWeity i As;ewiczicłta, nosrąc^ poóczu- 
chy jodiw?" .-,ri,ie- w  raT'e -boroby «d?»ą się pod o_ 
pódkę «zrńta',ną. Jeźefi się zważy; jak dtror'e są 
r.K-cnte i-ońi-izrcihy jWwarhe. vnlęż?'*icfay s*ę 
.ipoddewnić. iż osoby, któr.e poizwclić sobie m o  
pą nij tetn ,r’ksus. mrngłyby równ’ vż leczyć się 
wlpisrym ko.rztem w  dm.iu, zostawią jąc miieiwca 
ah- sjipTfp^di dra tal ich, kl&r* br-ik środfow 
żmcsŁa A> leczenia s :ę na koszt państwa, a któ­
re ■ubieralą się w  gnube pończochy baw ełam e 
liłh wełniane.

Wiadom&ści gospodarcze
«zby ha nd lo w e j I p rzem ysłuw ei wo L w o w ie ,

Lwów, 12. styczna.
2. ksz importu wyrfcbów teicityimydi. GJow- 

Urząd Przywozu Wywozu w W arsziw ;e wstrzy 
mał w ostetneń czasach import wszelkich zagra­
nicznych. wyrobów tekstylnych. Jal kol wiek za­
rządzenie t0 leży w wybtnym interesie rozwoju 
przemysłu knjowego, zachodzi obawa, ozy n e 
fCot ano przedwczesne i czy urodukeya krajowa 
potrafi już cibscn e zaspokoić zapotry-Abowyn* 
całe] Polski, k+óre zwłaszcza na kresach wyntsr- 
czonycb dłuigo!etn:ą wojna iest bardzo znaczne.

%r. -ps31

Wydany zakaz importu zagrań cznych wj-rtjbóW 
tekstylnych wywołał na razie bardzo znaczne 
podwyższenie cen tego artykułu Izba band owa S 
przemysłową we Lwowie zam.erza przito wy­
stroić Jo Rządu z oJnośnem pizedstawirirem, 
jednakże dla p e ta rd a  sw jeb dezyderatów [po­
trzebuje odpowedniego mate-yału, a mianowcie 
rlat, jak e gatunki wyrobów tekstylnych nie są w  
kraju produkt wane, a które są wyrabiane w  nie 
dostatecznej iośc;. Izba handlowa i orzsmysłowa 
wzywa przeto zainteresowane firmy, aby ze» 
che ary dostarczyć powyższych dst Izbę 1 uade 
słać j?ik najrychlej swe uwagi . wn'osKŁ

.jarmark w U tredH ei V/ czasie od 6. do 16, 
wrześn a 1921 odbędzie M  w  Ltiiecinc e tarmarłą 
który będzie miał charckter wybita e nręćzynaro  
dowy. Eksrontuty umieszczone będą według ga- 
fęz z  zemysłu Według nadeszłych informacyi, na 
najw ększe widoki zbytu w Hclandyi mogą liczyć 
pclskie fatryk, mębi* giętych i zwyczajnych, ko- 
szykarskeh, cementu, zatewkarsłwa i przemysłu 
u/dowegu. Wydaiiy przez Zarząd k^nrarku pro­
spekt, który zawie. a niezbędne Informacyc dla 
kupco— i przemysłowców k tó iziby  w ja rm a rk  
zan erzali wz;ąć udział, jest do przegiądnięcia w 
Oddzelc ruchu handlowego Tzby handlowej i prze 
ysJowej we Lw ow;e.

RozplcaM® dostawy. Dyrekcya kcłei pań­
stwowych w Stanisławowie rozpisała dostawę 
wyrobów z żelaza walcowanego, odlewow że­
laznych i stalowych innych wyrębów żelaznych 
(gwoździe, siatki druc ane itp.) nn czas -■> 1. lu- 
ie«o 1921 do 31 grudnia 1921 Termin do wno­
szenia ofert uirlywa z dniem 27 styczna br. — 
Ogólnce warunki dostawy są do przeglądnięc a w- 
Izb.e handlowej i przemysłowcu we Lwów e. Bliż­
sze szczegóły co do :Iośc i gatunku zapotrzebo­
wanych maieryalów powziąć można z fennula- 
rzy ofertowych k+órc oirzyittać można w Dyrek- 
cy : kolei p3rtSvW0wych w Stanisławowie bezpo- 
śreóii 0 lub pcczlą za nadesłaa .em należytości na 
porto.

Księga aureaowia m rs ta  Gtłaaska. Nakładem 
czasopisma „Der Osten" w Gdańsku, które po­
święca baczną uwagę nawiązaniu stosunków han­
dlowych między Gdańsk em a Polską i sąs.etL 
nim kraiami, wyszła w języku polskim, memle- 
ck m i angielskim księ&« adresowa („Danziger 
rtandals-Adressbucb 192C/21“). która tt-ezawodn e 
okaże się pnżytecznem T/yd?wnictwem dla na- 
sryu i i zagranicznych jcół przemysłowych^ kuptc- 
cldch i tnansow ych.

Ar»nerv frm  zagiisijczłfyęłi, magttadych nau 
wTazać sttgnirki handlowe a D|ofaką. , Mińidag“ 
M?schiner, Industrie. Tertriebs-Gesellschaik m. b. 
H. W edeń I. Reichsratstiasse 9, oferuje maszyny, 
zwłaszcza rolnicze i aparaty cśektroteehaiczne.

K ranika ^Ekonnnisttf**:
Impor4 towarow w'ókn'Stych. W derach

handlowych Ibiû .̂ ą wieKle zairkciresoiwanw nar 
rady pn--j2sta,widel'i w euJciego przeimy! lu wło- 
k^nflczei^o zagi diriczncgo z na»szi3mi sieratni ku­
pi eckfemi. Do tej cmwiilli, t-amsoMcye tero  prze­
mysłu były utrudnione wfckuMc kwes-tyl waluw- 
niej. Praedlsiyo orcy zagra uczni tfrancuiscy) p/tae- 
prowiaCżają ebecne  narady w  tyim kierutiŁiu, aby 
dążyć do • '‘teraczenla wpłat za t^wąjry w ma«r- 
Icadh pclslbch. Oazywścfe taka. wymiana wy- 
w&fąiiisby bandgiu w-, alki (praefwirót w śu-ecie go- 
ąpoa—azVm.

Z»azd w sprawfe handlu lalami Zjazd w 
sprany ie ihand!*u jat cum b ę d z i e  się dnia, 16. sty. 
dzn a b. r. o goRtemie I-d  popoł w Gmachu War- 
szawisfkiego Towiarz. Młeceapsk’^  w  Warsza­
wce., ul. io ża  51.

V'ęgle‘ gć-nosląskl dla Czech. , TrtbL*l1a“ po­
daje, że ioczą;wszy od przysclei^ tyW nia bi­
dzie dioKtaPC7one dla Cwscho-łowceyi 13 ty­
sięcy florr węsca t  nóm eg" kląska. Węg^j tan 
jtwr orerznaczimy dla rafinMy. cukru, które <•’> 
tad nłe sdajitojytfy kst-w^nfi Dotychczas
ofnnumywad Gz«sł 300 tnne cu >—Uw oy
paratby kolei kogBycfcP-hcąPBUłMakld.
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Tslepaly^ne eksperymenty
p rzed  sądem.

W edeó, w styczniu.
Zajmujący ekaperymant dofenony został na 

ulicach Wiednia prze^ telepaty Jana łfanuacena 
z polecania sądu i pod ftont. nią kryminalnego 
telepaty dro Thoiua. Cesem było przekonanie 
si i, czy telepata może bez pośrednictwa me 
d>um, jedynie zspomocą róż, żkl i własnej siły 
telepatycznej znaleźć akrodiiony praed.nioi i 
Wskazać złoJzięją.

Eksperyment ten okazał siv koniecznym 
Jako dow id w toku procesu cywilnego, który dwaj 
młodzi ludzie wytoczyli przed sądem w Neubnu 
inżynierowi Żeinerowi o zapłacenie wyznaczonej 
premii 5000 kor. za znalezienie skradzionego 
automobilu.

Gdy w marcu r. z. skradziono Zeinęrpwi 
•tojący bez dozoru przed aon.ęn* jego irry 
GumDendorLrstrasse eutomobil, uwiadomił on 
o tern telepatę Hanussena. Tenże następnej no­
cy zaczął zapomoeą różoźki, czynić poszukiwa-

Ka srebrnym eKrar.ie.

, T^Jsmn!ce mojej żor.y.
premiera w Kmo*®#raęJi: „Kopernik" I „Ma­

rysieńka".
UYÓw, 1? stycznia.

Wszyscy, którzy pcdżflwUć. gorszyć trę ozy 
wzruszać bod flecie losem przeplg -ej żony Klau- 
dyusza, słynnego wynalazcy francuskiego — pa- 
miętójce, że obrażony Ją w  je) g 'dmości człowie­
czej, że byia niewolnicą — przesądów! Wiem, 
porwie was łen dramat n,evwyk{y, potężny, osza­
łamiająco grany — to fe i tern silniej utkwią wam 
słowa i życie tej kobiety w pamięci.

Przepiękną >xo*n>ę miał Klaudyusz. K chał ia i 
swoją, prace, której poświęcał długie dni i noc*. 
Armata przezeń zbudowana m-szczyła tysiące Im- 
dzi w jedue.n okamgnieniu — tc też inżynier rna- 
jrzy o tem, iż dzięki tcnitu y ynalazkcwi nas‘ąpi 
na ziemi wieczny pok^i. Ten człowiek, którego 
pierś r  zpierają tak wielkie idee, nie omie się je- 
(tnik zdobyć nu zro umknie streą ludzkiego. Ta­
je.rrnięą I^To żony, którą starannie ukryła — jest... 
dziecko, syrek kilkuletni. W ychów-je się na w^i. 
U st anonimowy" donosi r> t .m Klauidyusr ;wi. Ód 
Jej chwali stosunek jego Jo żory "tnian;a się cał­
kowicie. Traktuje ją obojętnie, wzgardliwie.

|nla. Najęte auto, ktorem Hanussnn kierował we­
dle wskazówek różdżki, zawiodła go wraz z to­
warzyszącym mu inżynierem do Stummersdarf. 
Tu przerwano poszukiwania z powodu nocne 
pary I Hanussen poradził inżynierowi, aż uy dał 
do dzienników inserat i przyrzekł 5000 kor. i da­
rowanie kt y za dostawienie mu automobilu. Na* 
atępnege cni a. Henussan przebrany za n .nd  . rza 
automobilów, udał się do kawiarni, gdzie uprą 
wiano handel pokątny automobilami. Tam zwró­
cił się do niego człowiek z zapytaniem, czy nie 
kupiiby powozu r markę „Matin* (rnarku skra- 
dziontgfr lnżvnieroą 4 automobilu). Hanussen in­
tuicyjnie odgadł w nim złodzieja i powiedział mu 
wprost, aby się zgłosił do inżyniera.

Nazajutrz zjawili się u inżyniera dwcj mło­
dzi ludzie, wskazali mu, że u omo 'i1 jego znaj­
duje się w Stnmmtrsdorf i Zeiner w istocie aut- 
tomobil odebrał, Nie chciał jednak dwom mło 
dz‘i ńcoiti wypłacić f  ODO k o r , lecz kaze* ich a- 
reaztewać. Gdy ich z brakli dowodów uwolniono, 
wnieśli oni przeciw Feinerowi skargę o zapła­
cenie przyrzeczonej nagrody Zastępca Zeinera 
dowodź ł, że oskarżyciela nie mogą mieć prs- 
tensyi do nagrody, bc znalezienia automobilu 
dokonał H musseit

Na propozycyę kryminalnego te'epaty dra 
Thoma, podjął się Hannusen wy.iryda sfingowa­
nej kradzieży. Zapieczętowana kopertę zawiera­
jącą kartkę z oznaczeni im marki i numeru automo­
bilu, ».i jsca skąc! qo zabrano, osób która go 
zabrały, ulic kióremi przejeż tał 1 ceiu da któ­
rego przybył, złożył dr. Thoma w ręce sędziego. 
Po dokon*nsu eksperymentu i otwarciu koperty, 
okazało się ia  dunussen odgadł tylko osobę fi­
kcyjne jo złodzieja i w prz/b lżeniu  dziein cę 
miasta, w której się automobil znajdował. D 
Thoma oświadczył, żs dopiero po ponownem 
badzniu ogłosi swoją opinię o eksperymencie 
Hanussena. Do tego też czasu odroczc u roz­
prężę.

W każdym razie byłoby rceczą pożądaną 
gdyby kryminalatjcwłe znaleźli w telepaty! po­
moc w wykrywaniu zbrodni

P*ewohicyjny frochctapbr.
OSZUST WOJEWNY, PODEJMOWANY NA 

AUOYŁNCY* U ^ARSZALb ^ FOChA.
De*#8 W S+yCSTTiad-

JBer polfcy, -udało .się wykryć osem- 
st&. Biei>akit.20 Pobcrte Oerthela z Drema, któ­
ry Z ipuaząiik i#m w»jaiy był zwykłym żołnierzem 
najsteim^ udawał, że jest uirnygłi°wD chory, a 

w  kc-ńcu zb:ecł z szeregów.
Prz&Tiw iązys t k c h o ^ z J o  mu o wyr^bięrj’  so- 
bię ogłady^ ubierał się wspaniale.

W zraida ta z ipada glęb w  srree żony Klau- 
dymsza i z tej wzgardy wyrasta całe lej późniejsze 
tK>. 'ta»w am e. Piękna i ż a k  tria poczy na fli rt z mło 
dym, 'prżystojmym Mancafccem, rre wędząc, że 
jest ot. a-gentem towarzystwa, które za wszelftą 
cenę clice zdobyć tajemnke wynaiaaku Klaudym- 
sza. Lecz !ch agent ów Maacabre właśnie rozkp- 
Miajiy do szaleństwa —- ddoje całą sui.nę w ręce 
żony ftrżyr„eTa, by zysirać jej względy i zgodę na 
uc:eczkę. P  ękna pani wyjeżdża tęi, aftcąc ukarać 
mtęia w ten sposób, kmant jednak nie przybywa. 
Towarzistwo, pragnące zdobyć 6w wytiabzck 
ICaiudyusza, pozbywa zdrajev, w rzu ca jc  go w 
morze, —

P. ze chor waw szv się ęięUko wraca żona do 
domu. Tu zastaje zukemoną sytuacyę. Inżynier 
zamierza dom sprzedać, a pracę całego swego ży­
cia. ów wynalazek właśme, którego odcyfrowan.e 
leży tytko w mocy jego asys enta i przybratiegr 
svna Antoniego, cddaje w  jego ręce. Żona jest w 
r ozpaczy. Jednak na nic są jaj zabiegi. 
Klaudyusz uparł się i dąży Jo iUpelnego zerwania 
ste-simków ze swy Żoną, Teraz w ezy ra  się pow­
tórna akcya owej grurpy ludzi, którym zależy aa 
więlktóm odkryciu Klaudyuwa. Ich nowy agent 
pod nazwiskiem not iryusza wikręca się w dom in- 
żvniera, a pomewuż zna ta jenpeę  ucieczki pię­
knej pani — vp ływ  zystouas nad nią odrazu.

Zona bljjga ieszcze raa męża a przebaczenie. 
Koch^go i mówi mu to w  srezurym ^oryw  :. A.e

jednem s to w tn  wyglądał Jak gontieliinan. Chcąc 
•utuadać jakiś dukumena w celach n p iunkiowycH 
w hoteSacl posjatrt.1 się prostą dreg'. o pokwtad- 
czenoa nretrykaine iróżnyc'i osob, sobie JedBnnie 
z niaawiska znanych. Żąnlaiiia “sto in o  sk-cro- 
wywa»,e <ito jtóżmydi “trzędó w, wy^ałniaitu ty ły  ą 
iście pruską .pmitofcuaónośuią!, a  d'\aument d*a ho- 
tełv z y  był wyborcy,

Na podstawie poświadczeraa Metrykalnego
zgłaszał się w  urzędach ipmlicyi j tu otnsymywau 
różne przepusJs i i jłaszporty na roama.te na. 
rwiska. Nrzw^skiem, Wtórem wtaw^ced posługi, 
w,ał się, było

Freiherr von F>ioffste«».
Oprócz tegc miał pap ery, na mazwUita v. R.ctrt 
iriftn, Halin, Koloid, -merykaAslue Hova«d i as- 
genryńsKie dr. Macerry.

7 ty-rn rezerwowi £<m paimarów Wuawil mę a 
wj-biuichem rewolucji w  hołrdersklej radzie <Łrtev 
aaeńskiej i

zoztaj srepp-m gencra'nej Lomendy.
Po JcSłk i /drwach wypłynął w  oboził
Jen<tów francuskich I beł* ijskich w H -lzmioden, 
guiz-ę /o sta ł dowódcą, jako człotitk rad1̂ żcj, 
niarskiej.

W ^  u ^ z y s tw e  fc^ku ofleerów traucuskiiLb 
ndal s'q do Marszałka t  cha ,

kbópy przyjął gć u sitbłe na audyencyi. Ussen 
p<rf.'ecj Fach gdne~rł«''wi Dinorot p. E»lofłst sina, 
iafrn takiego, który ma dbać o dobro żołnierz* 
franct 9knh w   ̂ '.“moaeuj!.

Tym sposobem 
st»J słą o. cbisłością i*rzęd>wą « h rle d e  aflano 

Kira,
Następnie odwiedzał w uąź posf,iistws.i runwńr 
skłe, hts-zpaósWe i irŁ^-ojskie. otrzymał dwa an­
ta &> diyispozycyl, paszporty dyptotratyczase, Je- 
inejn gUpwtmi, stał s ę  oetnonrm lkicm  óyuóoma< 
tycznym. W tj^odni potem zotuteł 

kl©k o-ynUflem fr-.rspOrtów jeńców rumuńskich. 
Wyjeźdź ł nf ikoniea er^ye <?° Brukseli

odwiodą! na \Węgrzech niack : -ena,
Vrtzyjmotwany był w Cz chaich. Staa sią 'SoU 
Stością ważną.

W końcu
iniąl -wyHemu łcw w l

Przyłapana gy pa pasku; ti'm razem okaszaki 
się ua ęouJstawic śledzuwa, 2<e je-st on gwykłym 
p. Puiłęrteiii Oertol.am i przyuizy roanw go y  9* 
r e w io  0c)

natrafia na głaz. Wówczas postanawia się mściói 
Strasznie ,'iśTć! mirro, i i  Kiauuyus?. grozi jej 
śmiercią, gdyby Antoniego ;-r- jego ukcchauegy 
wychowanka, sprowadziła na złą dr"gę. Ale zło 
Już się zbl ta! Żoi;a wykradła o ve cenne papiery, 
i już, już n a  je cić agentow j Antoni chce Je 
wyrwać, mcoidc s.ę z nią — w fem wchodzi Klau- 
dyusz. Bez n« n.ysłu drwyta kara i.a  i z okrzy­
kiem : Złv>d'zlejf.irf! strzela do własnej żony, kładąc 
ją trupem na mi;isoiv

Ton, kitóry raarzy o w'ecznym pokoju — % a- 
lapszonego karabaiu, który był wynalazkiem Aa- 
ronlezo, zastrzelił żonę! We Froircyi rodegal s«j 
ów słynny okrzyk: Tue —la! Te czasy minęły Jud? 
Temba;vziej pójdźcie ooaczyć, m  to ongld ury- 
Ziądalo!

W  roli żeny Klau dym sza porywa ocZy l serca 
słymns Pina Mmichelli. W ydarła ona wszystkie 
artystki fenowe — górując naa niemi czarem nie­
słychanym swej postaci. Jej toalety sa poprosili 
niesłychane. TaBdej bajecznej elegaiKyi, szyku, o- 
rygmalnrści dawno już n:>e widz'aino. ZnąkoiUit^ 
jest róvm'ez aktor grający agenta Cawagi.aca, nad 
zwyczajny Idaudyusz, oraz Antoni, b r jio  pęk^y  
aktor. Pcwodzenie tego filmu osiągnie z  pewnością 
szer-y t. Nora.

i
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Ekonom zarzi ca, p ^ z u i .u js  podady zarrz, pod „Ejco 
z a rz ',  do Admin. 8412

Ito n cy p  le n ta  ro 'rynov ... o ' o pcszuk-ija naty ihmiazt . d- 
w okat Dr. G ia-ucki, C zortków . S ubsty tucya  pożądana 
lecz nie koniec na. 8J99

Doktor pra-v, za E ubstytucyą, p rak tyką  lw ow ską i kil 
kuietr.ią p raktyką prow i ity jn a ln ą , f  >sz-l:u‘e po.a>.y 
n a  prowmcyi E w ci taa l-ue  .aoze prow adzić k.-nctU- 
ry r lamod zielr e . W ssduaiośc w  A dm im atracyi pod
aSam odziainy\_________________________  J “443

Adwokat D r Pod! w Ja n o w e , oook Lwowa, poszukuje 
ru tynow anego  koucyn < r t i . 84 .3

P o a z u k lw a n i buchalter, obeznany z mariiplifaoyą ls-o- 
w ą nu* > c-v. .izeństw o, dobra płaca, — >n«iru:.t r  do 
Iw ich chłopczyków, niższe k aay, nauczycielki, Pen , 

F racuzki, Angielki, Niemki — kucharki, pokoje w : :tu-
.ące do w rzyatk iego , w ie'e mnej służby  B iuro N.ar>,- 

ezynowakiej, p lac Ak-derr.i :l i 3. 8. 03

3iuro N!emczynowsk ej, p.a Akademicki 3, doio-s 
wszeikio siły n auę  y< lels ie bony, ekonom ów , leśni­
czych, rząJców , o g ro c i ików, jakote* w szdką  *n. ą
•łużbą. 8307

M a g is te r ,  katolik , lw ów . p rak ty k a , zmieni posadą He 
Lw ow ie. W iadom olę w A dm in. .W ieczornej" pod 
speran to* . 83 1

P o s z u k u je  na‘.ychm n s t ru tynow ane! osoby do merao- 
w ląc.r Ź g L n ze jia ' Liitenowa, ul. W słowa U  a  o c  p. 
3 d c  -  8524

I p i ł i i u j l N i a , l  m i , a
Pozdz etne m ałżeństw o poi z u k jje  n ieum eblow .nego  po- 

ko u z k uchn i^  tw e  tualn ie  m eum ebl.w a, ego pokojn 
z  uzyw an u n  ki chnL Zgł< izen i. do Ad m inistrccyi pod 
,S  yrzeń*. 84n9

f K U P N O , S P I Z E D ^  Z A .M U 4A

Domek lub wiilą z ogrodem  conajm niej 7 ubU acyj woi 
nych, s a js r  . uoi« lub wynajmy. Zgłoszeni*, nie pocztą 
Ink  W ayda, P ijarów  15 8 to9

Papiery, st-are a k t a ,  kupti a Pab, y -a  J c.piern Fujna. 
Bliższe w iadom ość Sckier, K rasickich 3. 8350

Papier listowy i bilety  w izy t, w e oraz ks ą; ki handlowe, 
pełeca S ay fiT th  1 l'ydvA sk l. hotel Ge rge’*. 8413

Z a k ła d  fo tograf.e tny  .Zoila* w  B olechow ie, z calem 
urządzeniem , dużą ilościu m en (n i a p u ra ta n  , ■«-
ze n lub osobno do spizedania. 8474

K u p u  t  w sze lk ie  p rz e d m  o iy  iptycztW i now sze — 
Jaroszew ski, handel staroz-ylnMCi, Lwów, k o n  no- 
w e; > 1 9 8474

I MAŁlE?iST'M&

doda, in t-ligen t,.a  | aun prag-ue loteu; ;entnego pana 
poznać w eelu m utiym  n, ii ym. Do Adm inistr. sod  
„A phrodithe*. 85 <0

S a m o tn a ,  in teligentna, m łoda punna, chce rów nież in- 
te  i"i n tney pana p znać w .tein m itry .nonial oym, z 
ktc-iym «r ia , iby te a try  od w e J  ló. — W  ndomoi p d 

>n a* w Admin. ‘ 850 f

i ROZMA1TJ a
D zieci no stancyą nrzyjm uje z, w iktuały. D< czak w 

Lwów. M'ątxtv. 4. 8447

Uulewatnlnm doi nm enta wc now e 
zw isko S z w « r  Ja  i. v.

i Kolejowe na na- 
848 '

K a se iu a z e  <-ama-ie p rzc rib ia , odśw ieża, ubiera, tan i 
g u st w n o  i prędko .K olo  Pracy*, ul. K oralnicka 4. 
Przyjm- ]e sit; w risy  na popcL niowo ku rsa  n o d r  i  - 
Stwa. U rzędowanie popołudniu . 8311

\ s t d a  Pani pow inna korzystać I 7 '  ład  kraw iectw a 
dan  sk iog- . j c  landa*, Staszica 3, II. p., c tw ie ra  trzy- 
m ie sącz  .y kurs nauki kroju n ijnow szych  -y item ćw . 
Woisy codsm nnie. — D.a P ań  biur.w y.-h , k u rsa  w e* 
o z im e . 85,t>

poleca kom itetem  
balowym . kup^on . 

P ra ro w n J r  (F F !- 
gran) ulica  łyczakowska l i .  S ó l2

KUTYLI^MY
S z R Io  o k i e n n e

w t g o n c w o  p o  c e n a c h  l a b r y c z n y r  h
no! sea z rychłą dostaw ą 779!)

A D O L F  ~ H R  L I  G M , H urtow nia szkła okiennego 
iiiłożons w  rek u  li  8 ' K rakdw -P od j rze. — A dres te :.:?  

.P ro ju s * , K raków  14.

TT> Ą  T lj  J "S.> O  V  przybory kance- 
JL A  iL J  A  9 laryjne i azlsoli . i

w wielkim wyborze — polaca 
U U R T O V t N Y  S K Ł A D  P A P 1 L F O
M A T l . C E I . I  S T A R I I

L . .ć n ,  T ry b u n a lsk i*  10- 8249

£ 3 r 7 Q d v  I l a f c r y h  m o g a  n a b  t  4’ l a
: < u  t b  l o l w a r i  c n a ]  1 7 « > b o i n i H ó v  B U T Y  
I T^ZEWJKI mocno wykonane po cettech bar* 
dzc  p iz y r r .  w  H u i t o w t i l  d J I ?  K o n s ś i i a 6 w

L w t i w ,  u * .  R o m a n o w i e ^  I .  1 1 .  8 2 9 01
N a składz-a ta k ie  wielki z a ra s  m. teryalów  odz eżow j eh

P I E 5 t V f i £ Y  K R A J .  W Y H O BLISTEW mRA^Y
W E  L W O U F I ,  P ł .  .B1LCCE W SK  E C  J  E_ S.

naprzeciw  kościoła św. E ii iety. 808t> 
P O L E C A  S IĘ  E O G A T Y  W Y BÓ R  RAM D C  
W S Z E L K IE G O  r o D 5 A |U  O B .łA Z Ó W  I FO ­
T O G R A F II. f .l R ZE AZ H U R 'T-GWMA I P<M|E. 
D YNCZA P O  C EN  AC. K O N K U R cN  JY JN Y C d .

Raific HptiB Kt 'au
:odztenn e A l . . 1 L  KA B ensdorf, Luehard 

aw ieio  palona, 1 C c Y  O Ń 5 K / i V*.n H utten  
o p i c  *r ad . rzy ' t  -'elecu Głów ny skład kawy i herbaty ̂Jfizuia ii

Z a k u p i ę
wagonowo marchew i buraki wszystkiv.h ga­
tunków O ftrty i  podaniem ceny loca utacya 
nadawcza do biura .RUCH" w K , ko wie, ul. 

Szczepańska 9, pod nDura4i*. 8327

Nom? Mm & a?.
44

ra jn  w izej i na solidniejsze, t-onst-.ukcyi, w szelkie czyści 
sk ładow e z najlepszego ma :ry rł'i, łatwv do obsług.wn* 
ni- i tri nsp< rto w an ir N d  . je  s ą  —y m tc .ic ie  d poru­
szania w szelkich raaszy.! rolniczych, małych tartaków 

i m ły n ó w .
D ostarcza natychm iast ze sk lrd u :

CrENIóRALNAREPREZENTACYA NA POLSKĘK O R I ] ? , R
3  ^ 0  T ^ C t ^  C Z N O -H A N D sO W z

R r a i l o w ,  u h  D ita g a  7 4
Dla Syndykatów , K c b k  rolniczych i odsp .zeaaw - 

ców  odpow iedni rabat.
Pole« i rów nież w szelkie artykuły  tfehn iezne  «!'« 

młynów i przemysłu. 80 t8

N A  C Z A C I E i li8i3nl 3? iro.eii w *ieE tatt It;i SiliWL laisrai i zasaieitio£ oskriill
t f  r a m  es r o lp h u r is  a n ra t l  b e n z o l " a t )i yralm icbsAn 1’rniat. tkp\ K3we]sl(V-

W W A RSD AW IE, M io d o v a  . ^05
S .z e  iż w ap tekaeh  i składach ptecznye! — 

Spoaób ożycia dołączony do każdego pndetka.

Lisy, tchó 'ze , zające, fu- r y i i c  
t r r  u iyw ine  k rp u jc  i przyj- 
m aje w komis, o raz  p rzera­
bia na n a jn o w sz . fa ony — O D N O W I / *  
kraw iec dam ski i męski u
miej cu  W ł a d y s ł a w  j o *
LIK , obecnie Lwów, Cho­
rą  tczjrrny 5, U. p. 7 55 PRZED PŁA TĄ !

E  K Ł A M  A
insi Swiiii Mli i

a a i i E
ZĘBY fZTUCZPj M- ACHT
r L D T F H Ę ,  Z Ł  a 7 3  I S O K O  z ł o t a  d en tysijfcsn .
p ła c i  b e z w a r u n k o w o  n a jw ię c c ;  LUIOOI.SyHStllŚkfI

mm sziiiFius
do is!tta t«rl% 8j26

Pisem ne zgłoszenia pc d .Ma
szyny . 
ł >«zeń

przyim uje
h  fA L L E K ,

B iuro o-
Kią*

ucw , s^rytkn nocztow a 105

O G Ł C . Z E N E .

iOYO,
S R i L B ^ O ,

B R Y L A N T Y
i b  p - kupuje po .lajwyż- 

■ vch cenach
S t r n  t l e l d i

zeg -rir s t z 
8RAIM \  / ndrlo  lego I C  
W chód od Ky- kn i n!icy 

P u to w ik  lego. 
w .‘z e ik ą  ro b o tą  zegarm i­
strzow ską i j ib  . u sk u t- 
czniaia w najk ró t. term  i łc 
’ p >d gw arsncyą- 8 -5  i

Dyrakcya Zakładu garowego miejskiego we Lwowie po­
daje do wrado-o ci, że w myśl uchwały Rady miejskiej e dnia 
30. grudnia 192C r. L  M. 114907/20 wsl.utek nowej podwyżki 
cen węgla i r bocizny cena gezu jakotek najmu gwemieny 
:ostała podwyższona, jak następuje*

1) za gaz do oświetlenia i opału Mp. 10’—* *® I na*,
2 )  za gaz wyłącznie do m otorów 9*60 1
Najem gazomierzy t 3 płomienne 1*— Mp. miesięczni'

5 „ 2’— a a
10 a 3’—“ a w
20 a 4"— .  »

łajmy lazomierzy 30—200 pł. zostały podwyższon* na 
5 - 1 5  Mp.

Należytości z teg o  ty tu łu  p rz 7pad jjąee  do  za.iła.ty r s  m iesiąc 
■tycreA 1921 r. kez w zglądu na fe m in  odczy tan i s tan n  g a z o m i e r z f  k 
i n aJa l m a,ą być płacone już w edług podw yższonej taryfy.

Cyrekcya Zakłada Miejskiego Gazowego. 8513

O B M I Y  ™jwYti'Ifl?E]szydin^soMsh'i$h I > rca na gwi rd ę salon 
h e l z l a ,  Lwów, 9  isaż 
H. usmana i. 3. 401
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